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PRENUMERATA:
Miesięcznie we Lwowie 

440 M k.,z dostawą do dc.-- 
' mu 500 Mk., z przesyłką 

w n olsceń00 Mk.,winnycli 
państwach 650 Mk. — Za 
imianę adresu dopłaca sij 

10 marek.

m e w  ..„i,
K opio czekowe ^  

f4Ój6L
f eWamacje otwarte wolna 

od opiaiy pocztowej.
wychodzi codziennie o godzinie 6 rana

CENY OGŁOSZEfii
£ a  w iersz n onpare ll. Zwy­
czajne 20 Mk. „Nac1eslaoe“ 83 
Mk , „Nekrologia*1 60 Mk., na
pierwszej kolumnie 180 Mit., 
Przed kronika 120 Mk. Po kro­
nice i komunikaty 90 Mk. Dro. 
bne ogłoszenia zfl każdy wy­

raz 8 Mk.
Kupno sprzedażod wyrazu9M. 
Koresp. pry w. j matr. od w. 16 M. 
Cfiła s tro n ica  20.000 Mk., pft? 
stron icy  lO.UOOMk., cała s tro ­
nica p ie rw sza  (pod nagłów­
kiem) 60.000 Mk., jedna szpal­
ta na I. stronicy 20.000 Mk. 
Paski na kolumnach tekstu- 
Vijch po cenie „Nadesłanego0. 
Ogłoszenia na niedzielą i 

św ię ta  o 50®/o drożej. 
Ogłoszen ia zagrań, o 100 /̂odroźr. 
*Kurjer Lw ow ski44 wychodzi 

z, datii dnia następnego.

K c d a i c j ii przy ulicy Ossolińskich 1. ’5. 
®lv ar(e cc dziennie cd godz. 6. rano do I. 
L  tU a r r c a w ie  prenumeratę przyjmują

A d m i n i s t r a c j a  przy ulicy Cfcorążcz;, zny 1. 26. — Redaktor przyjmuje wyłącznie mlidzy godziną 4—5. Biura Administracji 
w południa i od _ godz. I <łoa. wieczór, — Adres dla teiegr.: „Kurjer“, L w ó w .-  Rękopis j  w  nie zwraca się. -  Telef. redakc. 11, 

jpojeciynezc egzemplarza sprzedają; Biuro dzienników „P ro iW i“, id. Widok. 19, oraz Adinia. „Gazety LuJ.* ul. Świętokrzyska 17.

hakłatleni Lpolki v. iuawniczej „Kurjera Lwowskiego44 K edaktor n a cze ln y : L)r. W ło d z im ie r z  Jam pnłsk i.

Expose p. Michalskiego 
w komisji sejmowej.

W  uzupełnieniu w czora jszych  te legra­
m ów  podajem y szczegółow e inform acje na­
szego korespondenta.

W arszaw a, 6. października 1921. 
(B.) Dzisiejsze posiedzenie komisji skarbow o- 

bu d że to w ej ściągnęło bardzo  znaczną ilość po­
słów , jakkolw iek zw ykle trudno się doczekać 
Kompletu. A trakcją było  zapow iedziane expose 
.juinistra M ichalskiego. Zrobiło ono pew ien zaw ód, 
Jak mię z w ielu stron  inform owano. P o za  pew ny­
mi szczegółam i ciekaw ym i zresz tą , dotyczącym i 
Jednorazowej daniny, nie pow iedział p. Michalski 
njc now ego. P rzem ów ienie jego było pow tó rze­
niem w  skróceniu program u w ygłoszonego  w  sej- 
nue, k tó ry  jak w iadom o, by ł bardzo ogólnikow y. 
O -zekiw ano sprecyzow ania  ogólników', dat, cyfr.

Podniósł w ięc min. M ichalski, iż sanacja w in­
n i objąć w szystk ie dziedziny, a w  pierw szym  
będzie  pójść w  kierunku oszczędności. Do kilku 
Zgodni liczba ministerstw winna być zreduko­
wana do 10 lub 12. Z redukow ać należy  liczbę in- 
^ c h  funkcjonariuszy. Dziś np. rnam y 5 admlra- 

gdy  Anglja, z najw iększą w  ś wiecie flotą, 
1*3 4. Sanację rozpoczął p. M ichalski od najbliż­
szego otoczenia, ośw iadczając p. W em feldowi, że 

Podsekre tarzy  jest zadużo, w sku tek  czego p. 
Vve,nfeld podał sie do dymisji. W obec tego, że 
0 ^langel nie czul się na siłach przew odniczyć 
"OTnisji oszczędnościow ej (dla, redukcji urzędni- 

Dbejmie ją  sam m inister.
. D la w zm ocnienia stosunku sw ego w- gabine- 

4-le "Wobec innych m inisterstw  prosi p. M ichalski
0 uchwalenie kilku rezolucji pod adresem  min. 
karbu z w ezw aniem  do w prow adzen ia  redukcji,

^Szczędności i t. d. P on iew aż najw ięcej pieniędzy 
°chłaniają ministerstwa spraw w ojskow ych i za- 
*’.anieznych, należy u tw orzyć  2 komisje dla re- 
•zji ich budżetów z pełnom ocnictw em  kreślenia 

s 'a- Komisja sk ład a łab y  się z 3 członków : przęd­
li W c ie la  sejmu, min. skarbu  i najw yższej ich 

°nKoli. P ró cz  tego p o w itać  m a 10 komisji dla 
 ̂ ^izji gospodarki DO G enów. B ardzo  energicznie 

się p. m inister, b y  pro jek ty  m in isterstw a 
, a |"bu nie zalegały  w  sejmie, w skazując, że np. 
le °''ek!y  u s taw y  o m onopolu ty toniow ym , o na- 

^ to ś c ia c h  od spółek  akcyjnych  leżą w komisji 
( " b ^ u b u d ż e to w e j od kilku m iesięcy. (Tak p.

Chiński sabotow ał projekty rządu W itosa!) 
j^ .  ̂ aw iasem  ośw iadcza p. Michalski, że mono- 

tytoniow y jest jedyny, który chce zatrzymać.
Płynności w alu ty  naszej dom agać się 

Ł  ile  upraw nienia rad y  m inistrów  do podnosze- 
z 0 .ł' la t bezpośrednich tak , jak to się dzieje dziś 

etatam i konsutncyjnem i.
kiią*^0 jednorazowej daniny, to  m a ona dot- 
£łów y sz y sK<ich. Będzie ona u ży ła  na 2 cele: 
,\va(j n na założenie banku ejnisyjnego i wpro- 
f̂ tawZe!iie now ej waluty opartej na silnych pod- 
R > ea . ’ ,w  drugim rzędzie na pokrycie deficytu. 
ob}0^Vi<̂ z*ane s 9 4 ty p y  daniny: 1) od m ajątku
1 0(j 0ne£o podatkam i gruntow ym , b ud ynkow ym  
dając Przedsiębiorstw  handl. i p rzem ysł, r.ie sk ła-  
bę^2.yc '1 Publicznie rachunków , rozłożona ona

e ryczałtow o  na gm iny i ściągana p rzez  nie

isnia polslo- zażegnane.
W arszawa. (PAT.). B iuro p rasow e M inister­

s tw a  sp raw  zagr. komunikuje, że w  zw iązku z 
pew nem i kom plikacjam i, jakie m iały  *miejsce osta- 
t,rfm w  stosunkach polsko-sow jeckich, odbył się w  
W arszaw ie  szereg  konferencji pom iędzy p. w ice­

m inistrem  D ąbskim  a przedstaw icielem  pełnom oc­
nym  Rosji sow . p. K arachanem , w  czasie k tórych 
.osiągnięto porozum ienie co do w szystk ich  spor­
nych zagadnień, poruszanych w  ostatniej w ym ia­
nie not pom iędzy obu rządam i.

Przyjazd poselstwa M n y  sow. do Warszawy.
W arszawa. (LE.) P oselstw o  U krainy sow iec. 

p rzyby ło  7. bm. do W arszaw y . Spotkanie obu po­
se lstw  polskiego i sow ieckiego w  Zdołbunow ie 
odbyło się 6. bm., poczem  poseł polski p. P u ła w -j im 50 krasnoarm iejców , 
ski złożył w izy tę  sow ieckiem u p. Szuraskiem u, |

oraz zaprosił personal poselstw a sow ieckiego na 
śniadanie. P oselstw o  polskie stanic w  C harkow ie 
10. bm. Dla ochrony „od w yp ad k u 11 przydzielono

r a ! e enewie.
Genewa. (PAT.) (Od specjalnego korespon­

denta). P rzesłuch iw anie  przedstaw icieli polskiej i 
niemieckiej ludności G órnego Śląska przez rzeczo­
znaw ców  komisji czterech, odbyw a się w  dalszym  
ciągu. P rzedstaw iciel robotników , niem ieckich 
F ranciszek  K arger, sek re ta rz  „Freie G ew erbschaf- 
ten11, pow rócił do G enew y. P rz y b y ła  tu rów nież 
now a delegacja niem iecka z G órnego Ś ląska, a

m ianowicie ks. Uliczka i E rhard t, jako p rzed staw i­
ciele s tronn ic tw  politj cznych, oraz G riese i F ranz 
jako przedstaw iciele syndykatów . Delegaci ci u- 
trzym ują, że zostali w ezw ani przez Ligę N arodów , 
co w szakże nie jest ścisłe. Delegacja polskiej Na­
czelnej R ady Ludow ej na G órnym  Śląsku pozo­
staje jeszcze w  Genewie.

•j \ e  w  g o r ę
W arszaw a. (EE.) Z w yżka m arki polskiej za 

granicą trw a  nadal. W  zasadzie: funty szterl. — 
17.000, franki - -  330, do lary  — 4.500.

m a r k a  n ie m ie c k a  s p a d a  NA G. ŚLĄSKU.
Bytom . (PAT.). P odczas gdy do niedaw na 

płacono tu jeszcze za m arkę niemiecka 58 m arek  
polskich, dziś płacono za 1 mk. niem. już ty lko 3€ 
mk. poi.

W edle doniesień z B ytom ia na Górnym  
Śląsku odbyw ają  się obecnie w szędzie zebrania 
niemieckie, p ro testu jące przeciw ko now ym  zam ie­
rzonym  podatkom  niemieckim. W  rezolucjach do 
rządu niemieckiego w y raża ją  N iem ej' sw oje obu­
rzenie z  pow odu zam ierzonego podniesienia cen 
w szystk ich  niemal artykułów ' pierw szej p o trze­
by. (PAT.).

NIEMIECKIE REPRESJE JĘZYKOWE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

Bytom. (PAT.) Ludność polska na G. Ś ląska 
dom aga się nieustannie nauki języka  polskiego 
w  szkołach górnośląskich. Niemiecki za rząd  szkol­
ny opiera się jednak tym  żądaniom , tłum acząc się 
brakiem  nauczycieli. T ym czasem  zarząd  ten zam ­
knął sem inarium  nauczycielskie w  Pilchow icach, 
zam knął je zaś dlatego, że odbyw ała  się tam  także 
-nauka języka polskiego.

NIEMCY ATAKUJA LIGĘ NARODÓW.
Bytom . (PAT.) W obec nieprzychylnych dla 

Niemiec w iedom ości z G enew y, tu tejsze dzienniki 
niemieckie jak „O berschl. V olksstim rne“ i „B śtdeut. 
H erold44 w ystępu ją  energicznie przeciw ko Lidze 
N arodów , rzucając zarazem  obelgi na m ocarstw a 
sprzym ierzone, na Polskę i na Korfantego.

BAONY CELNE DLA STRZEŻENIA GRANICY.
W arszaw a. (EE.) „P rz . W iecz.“ donosi, żc dla 

s trzeżenia  gran icy  i przeszkodzenia szm uglow i u- 
tw orzono baony celne. Inspektorem  generalnym  
zosta ł ppułk. Podgórski.

ROKOWANIA POLSKO-CZFSKIE NA UKOŃ­
CZENIU.

W arszaw a. (EE.) R okow ania handlowce po l­
sko-czeskie dobiegają końca. P ozostają  jeszcze 2 
do 3 sp raw y  do załatw ienia. '

PRZERWA W  ROKOWANIACH ROSYjSKO- 
RUMUŃSKICH.

W arszaw a. (EE.) „P rz. W iecz.“ podaje w ia ­
domość, że rozpoczęte przed  kilku tygodniam i ro­
kow ania rosyjsko-rum uńskie zo sta ły  chwdlowo 
zaw ieszone. K arachan po ruszy ł ca ły  szereg  kw e- 
stji n ieprzew idzianych, k tó re  pi zed staw id e l Ru- 
munji — z braku  instrukcji — zm uszony by ł skie­
row ać do B ukaresztu .
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za 2  proc. op łatą ; 2) daniny od osób praw nych  -  
hnv. akcyjnych, spółek i t. p.; 3) danina od ma- 
iątku akcjonariuszy, um ieszczonego w akcjach 
i udziałach, płatna przez to w arzy stw a  i spółki 
i ściągalna z dyw idend; 4) danina obliczona od 

• dochodu obliczonego na zasadzie opłacanego ko­
mornego na podstaw ie list dostarczonych przez 
w łaścicieli domów, ściągana przez gm iny do .10 
dni, za opłatą proc. na rzecz gminy.

Urzędnicy skarbow i będą objeżdżać gminy 
dla pouczania i kontrolow ania.

O pierający się złożeniu daniny winni być 
poza innemi karam i pozbaw ieni biernego i czyn­
nego p raw a w yborczego do w szystk ich  ciał pań­
stw ow ych  i sam orządow ych

Posiadacze gotów ki będą także dosięgnięci 
w  sposób, k tó ry  musi narazie pozostać w  taje­
mnicy.

W  dyskusji nad  ekspose dotknięto przede- 
w szystk iem  rezolucji zaproponow anych p rzez p. 
M ichalskiego. Podniesiono w ątpliw ości, czy nale­
ży je uchwalić w obec tego, iż me przynoszą one 
nic nowego. Komisja i sejm uchw aliły  już analo­
giczne wnioski przed przyjściem  p. M ichalskiego, 
w ykonanie ich leży w zupełności w  rękach p. Mi­
chalskiego i gabinetu, o ile oczyw iście gabinet 
solidaryzuje się z p. Michalskim. W  dyskusji za­
bierali głos pp. R ataj, C zetw ertyński, Lbw enstein 
i Wf. Grabski. "Wobec tego jednak, iż przeciw  me­
ritum rezolucji nikt nie oponow ał, a min. skarbu  
tw ierdzi), iż uchw alenie ich wzmocni go moralnie 
w gabinecie, rezolucje uchwalono.

Dłuższa dyskusja w yw iązała  się nad sp raw ą 
daniny. Min. ośw iadcza, że zam ierza w ydobyć 
z daniny 80—100 miliardów mk., i że danina ta nie 
będzie obejm ow ać więcej niż 10 proc. m ajątku. 
Z w yjaśnień udzielonych na szereg p y tań  (np. 
posłów  P lu ty , Ś redniaw skiego. M ajerskiego i 
W ierzbickiego, w ynikałoby , iż p. m inister nie ma 
jeszcze zupełnie konkretnego plami ściągnięcia 
daniny i skutków  gospodarczych, jakie w yw oła. 
Z nytaniem  np„ czy ściągnięcie daniny nie w y ­
w oła katastrofalnego braku środków  płatn iczych 
<dajo.-sjR.30 już dziś odczuw ać!), załatw ih: się, pe 
Michalski w sposób dość pow ierzchow ny, .ośwńad 
czając, iż będzie jedną ręką b ra ł, drugą daw ał! 
Z odpowiedzi m inistra w ynikałoby  też, że nie 
bardzo liczy się z tern, by istotnie chciał ł mógł 
ściągnąć całe 10 proc. od m ajątku obyw ateli.

Na pytanie pos. Adam a poinform ow ał p. M i­
chalski komisje, iż daninę będzie można płacić 
pożyczką odrodzenia.

D alszy ciąg dyskusji nad daniną odłożono do 
dnia' następnego.

Do komisji oszczędnościow ej d!a m inister­
stw a sp raw  wojsk, w ydelegow ano z ram ienia 
komisji budżetow ej pos. C zetw ertyńskiego , refe­
renta budżetu tegoż m inisterstw a, a do komisji 
dla min. sp raw  zagr. pos. Buzka. ^

O ile mogłem w yw nioskow ać z rozm ów  
z posłam i z rozm aitych klubów  po dzisiejszych 
naradach, daje się zauw ażyć jakby pew ne zaw a­
hanie się w  kierunku ujem nym  w stosunku do p. 
M ichalskiego. Jeśli komisja skłonna jest dać mu 
w szelką broń, jakiej żada, to robi to głów nie 
dlatego, iż nie chce mieć sobie nic do w y rzu ­
cenia.

N a czyi p o ż y te k ?
W  sprawie zaw rzeć się mającego traktatu handlo­

w ego z Czechami.

W arszawa, z początkiem  października.
G dy m inister Skirm unt p rzed  kilkoma m ie­

siącam i zapow iedział tra k ta t z Czeiiliosłowacją', 
w y w o ła ło  to p ro testy  w  sejmie i w prasie. Wów» 
czas m inister sp raw  zagr. zaznaczył, że nie za 
w rze  żadnej um ow y z Czecham i bez porozum ie­
niu się i zgody sejmu.

O becnie now y prem jer p. Ponikow ski w  sw ej 
m ow ie program ow ej komunikuje o trak ta to w y ch  
pertrak tacjach  z Czecham i i w y raża  nadzieję, że 
one zapoczątkują „porozum ienie z w szystkim i są ­
siadam i" i że tra k ta t z C zechosłow acją ‘„służąc 
interesom  obu krajów , p rzyczyn i się do ożyw ie- 
nego unorm ow ania ich sąsiedzkiego w sp ó łżyc ia14.

Czy jednak trak ta t z C zechosłow acją posia­
da dla nas dodatnie znaczenie gospodarcze?  Dla 
Czech jest on niezbędny, jest w ażnym  środkiem  
ratunku w  ich obecnej gospodarczej sytuacji. Dla 
nas zaś będzie haraczem  zapłaconym  państw u, 
k tó re  czyha na nasz rozbiór, k tóre  oderw ało  od 
nas św iadom ą i patrio tyczną prow incję Śląsk Cie­
szyński z jego skarbam i naturalneini, je^o w ę­
glem koksującym .
> C zechosłow acja potrzebuje... tęgktafu ljąudlc - 

.Wćgcb gdyż p rzeżyw a ciężki k ryzys, gospodarczy!
Kraje czeskie: C zecho-M oraw y i ś ią sk , które 

ty lko ze w zględów  historycznych zaliczono do 
Czech, nie posiadają zaś w iększości czeskiej, na­
leżały  przed w ojną do najbardziej p rzem ysło ­
w ych prow incji Austrji. K oncentrow ały  w  sobie 
przeszło  3/4 przem ysłu  austriackiego. P rzem y sł 
ów  by ł organicznie zw iązany z rynkiem  innych 
krajów , Austrji i W ęgier. W ęgry , np. nie m iały  
przem ysłu  baw ełnianego; przem ysł tkacki by ł

słabo rozw inięty  w Galicji i w  krajach alpejskich, 
na 4.80C w rzecion, zatrudnionych w  przem yśle 
baw ełnianym  tkackim , 3.000 w rzecion znajdo­
w ało się w  krajach czeskich.

Dziś p rzem ysł ceeski p rzeżyw a olbrzym i 
k ryzys, w szędzie zm niejsza się liczba zatrudnio­
nych robotników , zam ykane są  p rzedsięb iorstw a, 
ale żyw otność sw ą  jednak okazuje w  Czechach 
p rzem ysł baw ełn iany . Jest to gałąź  p rzem ysło ­
wca, zdolna do konkurow ania z przem ysłem  nie­
mieckim na rynkach m iędzynarodow ych. P rz e ­
m ysł czeski, k tó rego  grów nym  siedliskiem są 
C zechy Północne, jest niebezpiecznym  w spółza­
w odnikiem  dla przem ysłu  baw ełnianego u nas, tej 
najw ażniejszej, mającej w  Poiscc przed wojną 
charak te r eksportow y, gałęzi przem ysłu , k tóry  
dziś, w obec rozszerzonego tery toria ln ie  rynien 
w ew nętrznego , "zaledwo sp ro stać  może jego po­
trzebom , w  p rzyszłości jednak musi stać  się w aż­
ną pozycją naszego eksportu , dodatnim  czynni­
kiem  naszego bilansu handlow ego. Jest on- jednak 
niemal trzykro tn ie  m niejszy od czeskiego, za ­
trudnia bow iem  1040 t/rzecion, gdy p rzem ysł cze­
ski 3.000. O chrona naszego p rzem ysłu  baw ełnia­
nego przed konkurencją czeską, sprzeciw ia się 
dopuszczeniu czeskich w y ro b ó w  baw ełnianych 
na nasz rynek.

P rzedsięb io rstw a górnicze w  Czechach i Mo­
raw ach  należały  do p rzedsięb io rstw  najbardziej 
zorganizow anych i ren tow nych . Kraje czeskie p ro ­
dukow ały  136,1 milionów cen tnarów  w ęgla ka­
miennego, gdy  resz ta  Austrji w raz  z Galicją, 23 
milj., a 231.9 milj. cen tnarów  w ęgla brunatnego, 
gdy resz ta  Austrji w raz  z Galicją 5S,3 milj.

Obecnie czeski przem ysł górniczy p rzeżyw a 
ciężki k ry zy s. W  1921 r. 87 kopalń zaw iesiło  pro 
dukcje, p rzez co 5.342 robotników  utraciło  za­
robki.

C zechosłow acja produkuje węgiel drogo, 
koszt produkcji w ęgla brunatnego w  okręgu 
B ruks zw iększył się z 2.8 koron 1913 roku do 40, 
czyli o 1389 proc. W  kopalni „M inerw a" o 1900 
proc. Koszt produkcji w ęgla katniennego od 1158 
pro‘c.'- d tr  1628 proc. W pływ a to u icm nic-.m  inne 
gałcaie Drzem ysłu czeskiego, czyniąc yoduKcjg 
czeska drogą.

Do Polski C zechy w y w o ziły  w  1921 r.: węj 
gla w  styczniu 22.200, w  lutym  24.800, w  marcu 
23.000; koksu w styczniu 11.100, w lutym  12.700. 
w  ma fcu 20.900.

T en w y w ó z  czeski w  1921 roku w  okresie 
zaburzeń na G órnym  Śląsńu by? w yw ołany  chwi­
lo w ern i okolicznościami. P szczyna i R ybnik, dają '

Pieśniarce odrodzin
w dzień hołdu.

Spełnienie w szelkie dźw iga na sobie znam ię 
niew dzięczności: letejską falą obm yw a trud  minio­
ny, nie w yłączając  tego, k tó ry  spełnienie p rzy - 
\i iódł. Daje może p rzez to doskonalszą pełnię te- 
raźniejszości, chioniąc ją od w spom inań cierni­
stych — lecz cierniem niepamięci zw raca  sie prze­
ciw tym , k tó rzy  dla owej realizacji żyli i marli. 
Niechaj schnie gałąź, skoro już odpadł od niej 
rum iany owoc! O to bezlitosne p raw o wiecznego 
przemijania, zw anego pochodem naprzód...

Pom iędzy łanem  daw nej niewoli, a radosnym  
rozłogiem  dzisiejszej rzeczyw istości polskGj, p rze­
toczyła się k rw aw a rzeka. W  niej to w łaśnie, jak 
w ow ym  nurcie, p łynącym  u m iedzy pót elizej­
skich tonie pam ięć daw nego, skutego życia. Jako- 
w yś cień obojętności padł na niedolę p rzeży tą , 
g rażąc w  sobie nie tylko ow e nadludzkie prace, 
Syzyfow e, czy Prom etejskie w ysiłki, ale i całą 
pieśń, szybującą nad grobam i. T a jutrzenka sw o­
body, na k tórą w zeszło  słońce zbaw ienia, coś nam 
odbiera: przecina daw ny nasz, serdeczny i ży w y  

w iązek z przeszłością.
. O dczuw am y dobrze, jak rw ie się nić m iędzy 
iwnemi a nowemi la ty  — jak obluźnia się stor.n- 

v k  nasz nic tylko do w ielkiego rom antyzm u, ale 
Jo blizkiej tak, a tak już w e mgle czasa u ło­

mnej neorom alitycznej epoki. To w łaśnie — 
częście zabliźnia nam rany. To w łaśie  pełne 
iasne słońce żyw ego  bytu i trw ania nad nami 

: . błysło.
Lecz nawet i w  tym blasku, rozpędzającym

om ze i zm ierzchy , odw rócić godzi się ku sm u­
dze, k tó ra  szam otała  się z ciemnością, m rokom  się 
zd ław ić nie dała i by ła. iście w ysłanniczką św itu. 
Godzi się i trzeb a  w spom nieć ów  glos, k tó ry  \vy- 
szlochal w szystk ie  k rzy w d y  ziemi i Polski. G orą­
cem wspom nieniem  serca  uczcić trzeba  w jedena­
stą  rocznicę skonu (iż w  dziesiątą palił nam  je­
szcze ziemię naiazd bolszewicki) M arję Kono­
pnicką.
( Na obszarze czasów , w k tó rych  rozsądne 
hasła p racy  organicznej zw ęża ły  prom ienny rejon 
poezji do w ątjego  rąbka, gdy w ykw intnie — chło­
dny ton A snyka raczej sobie, niż komu nucił, gdy 
cyzelow ał paruasy jsk ie  ry tm y  sw e Faleński, gdy 
cichła sam otnicza, a ry s to k ra ty czn a  lutnia dalekie­
go od ojczyzny N orw ida — lira Konopnickiej za ­
niosła się śpiew em , w  k ió rym  drżał „głos, co 
tętnem  był stu lecia4', a odpow iedział nnm m iljon 
serc, w zruszonych  pieśnią. Bo w śpiew ie tym  za ­
w iera ł się w y raz  z sam ego dna serc  tych  podjęty 
— w szystk ie  pytania i w szystk ie  rozterki, łopocą­
ce w  duchu pokolenia, sp la ta ły  się i rOsły w  jedno 
ogrom ne „czem u?44, huczące ku niebu, jak organ. 
Choć podzielona na kancony i stro fy  rozliczne, 
w ybuchała pieśń ta jak rapsod T y rteu szo w y  — 
tak  dom inow ał w  niej b rzm iący  m otyw  walki.' 
Społeczne p rogram y, burzące ów czesny  porządek 
św iata  i filozoficzne dylem aty , burzące spokój du­
cha, w  tym  śpiew ie znajdow ały  konieczne — zda 
się — ujście. G łosiła bowiern pieśń ta, jako „dre­
szczem  pójdą po ludziach p rzestrach y  i grom  je 
ru szy 44 — i w  ciszy głębokiej słychać  już było, 
jak „gdzieś w ichrem  za trzą s ły  się lasy, jak dzw o­
ny huczą, jak idą łez rzeki, jak zapadają  w  m o­
gilny proch wieki, jak now e rodzą się czasy 44. 
Trzeszczał w  tej pieśni gm ach s tarego  św iata

i rew olucję w ieściła „chodząca w  ogniów  koroni' 
bu rza-tęsk n o ta44. A» obok tego — czy raczej V?c 
w tór — (izyw'ała się tragedja  Galileusza i fiypatji 
i dany by ł głos skardze greckich helo tów  i rzym ' 
skich g lad iatorów  — to rapsod  ten uderzał tara* 
nem  w  spokój i dosy t leibnizowskiej teodicei i ko ' 
smodicei. U derzał zaś tem  silniej, że i w ojczyźmc 
poetki szczęścia nie było  — a Dieśń o niej rwał* 
ręka  cenzora. W ięc chyłkiem , pod m aską pseudo' 
nirnu, na terenie M ałonolski w ybrzm iew ało  za­
św iat to, co K onopnicka m iała do now iedzerą2 
„Ludziom i chw ilom 14. A chciała Dowiedzieć im, 
się kończy w iekow a niewmla, chciała opowicdz-icc 
im sen Jerm aka, i  o tem , co sic dzieje na P iasto ' 
w ym  Śląsku, o k tó ry  się troskają  — i poka?2 
chciała wizję Polski, „Dziewucy O rleańskiej 1**' 
dów 44. K ładła zło tą, idealną zbroję na pierś o( 
skiego h arcerza  — i z pacholęciem  odm aw iała P2'  
cierz. P ancerzem  siły  staliła  naród, o d czy ta# 4? 
z nim kartk i z rap tu larza, by zaś oręża szcz?’ 1 
w- latach ucisku nie zapom niał. B y ła  heroldem  P° 
ranku — by ła  w iecznie bijącym  dzwonem 
jutrznię. Nie było  jednego ry tm u w  życiu ówcZ® 
snego pokolenia, jawmern, czy  utajonem , k tórego1̂  
Konopnicka nie podchw yciła i nie w ygrała . 
poetycka nauka rom antyzm u, pom nożona o P0?' ^  
ty w n y  ton nadziei, o hejnał, w y latu jący  pod 
ce, w eszła  w obręb  tej tw órczości, będącej ■■P*’® 
testem  i wmłanicm o spraw iedliw ość narodow 
i społeczną. Bo Konopnicka uczyła w ierzyć PrZ 
ciw  nadziei człow ieka, z k tó rym  płakała. ^

A w śród  tonów  buntow niczych, w ezbran i 
goryczą, w ysnuw ają  sie cichsze — pieśni i P'oscn^y, 
zbierane po rosie z-łąk  i pól, liliowe nuty  za.z a d u ­

chu na obczyźnie, gdy „L ateraneński Jana 
r a  ave bije44. N uty-pogtosy, \vyylekam c zc sVr’°'
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ce  6 milionów tonn produkcji w ęglow ej, będą m o­
g ły  zaspokoić bieżące potrzeby.

Nie w ęgla P o lska  potrzebuje od Czecli, aae 
w inna zażądać zagrabionych części Śląska Cie­
szyńskiego, co dałoby  P olsce naw |jt nadw yżkę 
Węgla koksującego się i s ta ło b y  się bodźcem  jej 
rozw oju gospodarczego.

D rcga produkcja w ęglow a Czechosłow acji, 
szczególnie ujemnie odbija się na czeskiej p ro­
dukcji zeiaznei. N iedaw no została  zam knięta fa­
bryka żelaza w  Kładnie. W ysokie ceny koksu 
i rudy, czynią p rzem ysł żelazny czeski niezdol­
nym  do konkurencji z przem ysłem  niemieckim. 
W  Kia dnie na 6.000 robotników  daw niej za trud ­
nionych, pracuje 4.000. P rask ie  T o w arzy stw o  że­
lazne zwolniło przeszło  połow ę sw ych  robotni­
ków . F ak ty  pow yższe podają „N arodni L is ty “ 
z 7. sierpnia tr . ,  tw ierdząc  p rzy tem , że w y ro b y  
żelazne czeskie przeciętnie kosztują drożej od 
niemieckich o 30 proc.

O tóż jeżeli dziś, gdy Polska jest w yczerpana 
Z żelaza i jej p rzem ysł żelazny może pokryw ać 
n lespe 'na 20 proc. naszego zapotrzebow ania, o- 
tw orzym y  drzw i dla przem ysłu  czeskiego, to 
P rzem ysł ów zbierze o lbrzym ią daninę z Polski. 
N asze instalacje przem ysłow e i rolnicze będą d ro ­
gie, co uczyni naszą produkcję drogą i niezdolną 
do konkurencji zew nętrznej. R atując przem ysł 
żelazny czeski naszym  rynkiem , dajem y tem u na­
turalnem u naszem u antagoniście politycznem u, 
czyhającem u na nasz rozbiór dla bezpośrednie­
go sąsiedztw a z Rosją, ra tunek  dla tej w łaśnie 

^gałęzi przem ysłu , k tó ra  najbardziej w zm acnia 
Siły m ilitarne państw a.

G dy przem ysł szk lany  i fa ja n so w y , w  'Ja­
błonkow ie (Gablonz), daw niej jedna z najsilniej­
szych gałęzi przem ysłu  eksportow ego Czech, 
iflziś znajduje się w  upadku, zak łady  p rzem ysło ­
we przenoszą się do Saksonji, a robotn icy  emi­
grują na zarobki do Francji, oczyw iście trak ta t 
handlow y z Polską zająłby nasze rynki w y ro b a ­
mi tego przem ysłu  i w  znacznej m ierze by  go ra ­
tow ał, jest to jednak mniej niebezpiecznem  dla 
l olski, jak ratunek  przem ysłu  żelaznego Czech.

Polska obecnie nie ma żadnego produktu-, 
^ia k tórego  b y łb y  w ażny  rynek  czeski. Po lska 
W razie zaw arc ia  trak ta tu  daje Czechom  nietylko 
Swój rynek , ale dostęp  do rosyjskiego.

O tóż  pod w zględem  gospodarczym  Czechy 
°trzym aja bardzo  dużo, P o lska  ponosi s tra ty , 
^zesi w ięc powinni zapłacić ustępstw am i poli- 
t^cznemi, m usza zw rócić Śląsk Cieszyński.

P oseł jednak polski w  Czechach, daw ny  re ­
a k to r  petersbursk iego  „K raju“ r .  P iltz , forsuje

St£ich wikli i w  kraju dalekim  podsłuchiw ane w 
Ucisku serca, k tóre  nie w y do ła  unieść ciężaru  tę ­
p o t y .  Nocka przychodziła do jej chaty , podpie- 
mta g łów kę ręk ą  i w  dum ach, dum kach siedząc 

Progu, głosiła się piosenką. Echo szło  aż do Flo- 
rer>cji i ożyw ało  się u stóp M adonny del Cardeli- 

Nad ca łą  tw órczością  KonopniqJyej c iężyła 
M w ą rom antyzm u: nigdzie nie m ogła zapom nieć

0 -*eruzalem  swojem .
■, 1 w  tern w łaśnie tkw i najg łębsza p rzyczyna,

‘a której Konopnicka zdoby ła  sobie miano „geniu- 
Za Podobieństw*4.

te. Nie dała, jak tego pragnęła , epopei ludowej 
Polsce, k tórej w  w izjach sw ych , pospołu ze 

Xv°Wackim, oddaw ała  rząd y  ludowi. Ale chw yciła 
”P anu B alcerze1* — jak słusznie zauw ażono —

. agiczny m om ent zaniku daw nego typu  chłopa
1 alita go na zaw sze  w  spiżow ej oktaw ie. 
Ztr. aśnie dlatego, że się od ow ego czasu tak  w iele

ho, w a rto ść  stro f P an a  B alcerow ych  zy- 
. a a tylko w  cenie!
w ,  W szelako ta , k tó ra  natchnionem i u s ty  śpie- 
j, . a Pow rót do ojczyzny, padła „u bram  obieca- 
ijy z’emi, nim nasta ł dzień tryumfu*1. P rzyszed ł 
<j2j£ s3du i w alk i i -wyzwolenia, ale jej oczy są '  
f c ^ w ą r t e .  N atom iast spełnia się też i to, co 
^ i a n o :  „G dy kiedyś po zw ycięstw ach  i

ach zaprow adzą now ą rachubę czasu, 
kóv - C -*eg0 mianami w szystk ich  bojowni- 
ieęje 1 ^ a k t u n ó w  odrodzonej ludzkości — dzień 

t i n.azw a  dniem Konopnickiej1*. 
kąę;a z*e** *en zstąpił dziś dla L w ow a, kędy  zain- 

na sen w ieczny  i spoczyw a i kędy  ma 
*ąnsi{ p°sąg  w ielkiej pieśniarki polskiego Rene-

Ida W ieniew ska.
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tra k ta t z Czecham i i nie żąda dla Polski naw et 
tego pod w zględem  politycznym , cc  Czechy 
p rzyznały  Rumunji.

W  trak tacie  z Rum unią Czesi uznali w schod­
nią granicę Rumunji, obejm ującą Besarabję. W 
trak tacie  z Po lska  Czesi nie chcą uznać naszej 
g ran icy  wschodnim, zakreślonej um ow ą ryską.

W ładysław  Stadnicki.
•—-HOO--

P. S L. w Wileńskiem.
(Od naszego w arszaw skiego  korespondenta.)

W arszawa, 6. października.
(B.) P raca  organizacyjna P. S. L.. w W ileń­

szczyźnie w ydała  w  krótkim  czasie w spaniałe 
rezu lta ty . W y kaza ły  to ostatnie w y bory  do tzw . 
„K om itetu 15“ w yłonionego z przedstaw icieli sej­
mików, k tó ry  ma p rzeprow adzić  w ybory  do sej­
mu w ileńskiego. W  skład kom itetu w eszło  S 
członków  P . S. L., w śród  nich i p rzew odniczący 
kom itetu p. W ędziegolski.

Na I. zjeździć P . S. L. ziemi wileńskiej, k tó ­
ry  odbył się 2. bm. uchw alono m iędzy innymi, iż 
w y b o ry  do sejmu wileńskiego w inny  się odbyć 
z całego tery torium  spornego objętego trak ta tem  
litew sko-bolszew ickim . T ery to rium  to nie obej­
muje G rodna i tzw . k o ry ta rza  G rabskiego.

 oo ;

Kaluirniator.
(Od naszego  w arszaw sk iego  korespondenta.)

W arszawa, 6. października.
(B.) Doniosłem przed kilku dniami, iż klub 

P. S. L. w y stosow ał do p. P u tka (Stapińszczyk) 
list z domaganiem  się, by skonkretyzow ał sw oje 
za rzu ty  postaw ione P . S. L. z tryb u n y  sejm owej 
i podał osoby i fakty.

P rzy c iśn ię ty  do m uru p. P u tek  odpow jedział 
listow nie, iż „nie ma czasu na funkcje p rokura­
to rsk ie11. O czyw iście, o w iele łatw iej jest rzucać 
ogólnikowe kalumnie, niż je  uzasadniać. Klub P. 5.

jak się dow iaduję, nie zadow oli się tą  odpo­
w iedzią p. P u tk a  i p o sta ra  się o pełną satysfakcje, 
stosując ją do poziomu m oralnego kalum niatora.

W arszawa. (Tel.. w l.). (S) Na w czorajszym  
konw encie senjorów  poseł R ataj w ystąp ił w  o- 
strem  przem ów ieniu przeciw  oszczerstw om  p. 
P u tka , jakoby posłow ie P . S. L. i prezydjum  P. 
S. L. eksploatow ali politykę dla celów  osobistych 
P oseł R ataj żądał energicznego przeciw działania 
w Sejmie na oszczercze m etody kam panii osobi­
stej posłów  sejm ow ych. P oparli go w  tem poseł 
D ubanow icz (chrzęść, dem.), Erl i Barlicki (soc.), 
poczem w ybrano  komisję, m aiacą za zadanie b a ­
danie w szelkich zarzu tów  czynionych poszczegól­
nym  posłom  lub stronnictw om  w e w alkach  p a r­
tyjnych na terenie sejm ow ym .

Powstanie w Indjach.
W brew  nadziejom kół urzędow ych pow sta­

nie w  Indjach nie w ygasa . S y tuacja  staje się ra ­
czej trudniejsza. M oplahowie p row adza zręczną 
guerillas, um kając starcia  zbrojnegc z w iększem i 
siłami angielskiemi. B and3r zbrojne sa  coraz licz­
niejsze.

Krwawe zaburzenia
we Włoszech.

Niedługo c ieszy ły  się W łochy  pokojem m ię­
dzy  socjalistam i a faścistanri. Ci ostatni da ii znów  
hasło  w alki. O fiarą zam acbi faścistów  padł poseł 
socjalistyczny  Di Vagno w  Bari. Rów nocześnie 
w  Modenie doszło do K rwawego starcia  faścistów  
z policją, k tó re  pochłonęło wicie of;a r zabitych i 
rannych. P a r tja  socjalistyczna chciata odpow ie­
dzieć strajkiem  generalnym , jednak zarzucono tę 
m yśl i postanow iono w ejść w  porozum ienie z p re­
zydentem  gabinetu, k tóry  p rzy rzek ł ukaranie w in­
nych i zarządził ścisłe śledztw o.

Wybory szweckfe.
W y b o ry  w  Szw ecji skończy li' się zw ycię­

stw em  partji socjalistycznej ( i00 na 230), w obec 
tego p. B ranting  znow u podejmie się utw orzenia

gabinetu. W iększość sejm ow a zapew niona będzie 
p rzez porozum ienie z p artją  radykalnych  liberałów .

Dcmysiy o spisku.
O d chwili a resztow ania  Fedaka w ładze p ro ­

w adzą energiczne śledztw o, szukając nici spisku, 
g dyż  nie ulega -wątpliwości, że młodziutki ten 
oficerek, k tóry , wedle zapew nień sam ej p rasy  ru­
skiej bardzo pow ażnie p racow ał — dopow iedzm y: 
na niwie konspiracji militarnej ukraińskiej — w y ­
rw a ł się tak  sam  z zam achem  i ażeby  strza ły  w  
rynku by ły  odruchem  zdenerw ow anego czy też 
obłędem  luetyka.

Szczegóły  w yniku dochodzeń — rzecz na­
turalna są ok ry te  ścisłą tajemnicą. Nie mniej 
snują się po prasie i w opow iadaniach polityków  
kaw iarnianych różne kom binacje na tem at: jaka 
organizacja nakazała  Fedakaw i strzelać w  diiiu 
25. w rześn ia?

W skazuje sie na kom plot kom unistyczny, na­
zy w a się spisek zam achow y robotą nieistniejącej 
niemal partji ruskiej klcrykalnej, k tóra  w porozu­
mieniu i na rozkaz europejskiej szajki k leryka 'no- 
m onarchistyczno-reakcyincj toruje w  ten sposób 
drogę dla restytucji m ouarchicznej w środkow ej 
Europie, a przypuszczenie opiera się na i m ,  żc 
istotnie, zw łaszcza  w  okolicy P rzem yśla , istnieje 
szereg  duży  p łatnych  agentów  B ab sb u rg ó ^ . ba, 
naw et w  P rzem yślu  lokalne w ielkości gimnazjalne 
w ydają „Ukr. h o ło s1*, trybunę „m onarchii tru- 
dow ej“ .

Jednym  tchem  m ięsza się z tem Skorepad- 
skiego, k tó ry  w  Berlinie z m onarchistam i nie­
mieckim i z francuskiemu kołam i zacofańczem i 
działa jako pow olne narzędzie istinnorusskich lu­
dzi, a ma oparcie o tych taK straszn ie  irmlowa- 
nych-m asonów , o bogatych żydów  londyńskich i 
paryskich  — jednem słow em  o koła. zacięcie 
zw alczające k lerykalno-„narodow e“ pom ysły  fe­
deracji naddunajskiej.

W iadom ą jest rzeczą, że kola Skorooadskie- 
go, iktóryz je s t ty lko  marnern i lekcew ażonem -na+ 
rzędziem  czarnej' -sotni, kum ają się bardzo  dobrźó 
z endekam i ruskimi, z oyłym i filarami „Diła“ — 
a różne figury petruszew yczow skie  szastają się z 
nimi pc an tyszam brach  zachodnio-europejskich 
aferzystów .

Nie wolno zapom inać, że reakcja europejska 
żre  się m iędzy sobą. a różni „pom azańcy B oży11 
radzi w chodzą w  konszachty  z rejsenderam i cze- 
rezw yczajki, szpiegam i bolszewickim i i z bandy­
tami spartakow ym i, byle u trącić nie tyle dem o­
krację, ile innych „pom azańców  B ożych11.

Na inne to ry  w iedzie pom ysły  „G azeta W ar­
szaw ska1', opierając się na w ydaw nictw ie „Nasz 
szlach*1, k tó re  nielegalnie w ychodzi, zdaje się we 
Lw ow ie.

P ism o to jest w y a z ic ie lem  opinj m łodych 
nacjonalistów  — sfer legionow ych ruskich — jak 
podobne pismo dawniej, przed zawieszeniem . 
O tóż „G azeta W arsz .“ p rzy tacza  z „Naszego 
szlachu11 ustęp, że em igracja ruska z Galicji urguie 
o ak ty , m ające w obec zagran icy  okazać ukraiń­
sk ie  dążenia do sam ostanow ienia. Em igracja ta 
daje konkretne, na kró tką m etę zakrojone propo­
zycje „poszczególnych w ybuchów  i jednostko­
w ych  pośw ięceń11. Jeżeli w ięc spokojniejsze ele­
m enty  galicyjskie usłucnały  25. w rześn ia  nakazu 
zagranicy, zw ykle hojnej w  robieniu wielkiej, pe ł­
nej pośw ięceń (cudzej krwi) polityki — to ćow od, 
że m oralny  te ro r tu działał — te ro r znanych szo­
w inistów  i m aklerów  różnych firm zachodnio­
europejskich w  jednej osobie.

Ciekaw em  jest zestaw ienie z aktem  25. w rze ­
śnia odkrycie przez „sigurancę1* czem iow iecką 
przygotow yw anego „puczu1* ukraińskiego na B u­
kowinie.

N iedawno jeden z a resz tow anych  po strza­
łach Fedaka pan, najw yraźniej k ry ty k o w ał syn- 
hedryn pećruszew y czow ski za m iękkość w obec 
Rumunji. Jak  w iadom o, leaderzy  w iedeńscy w oju­
jącego nacjonalizm u ukraińskiego oszczędzają Ru- 
munję w  m yśl zasady  oszczędności sił atakują 
cych.

P am ię tam y  ataki niektórych b. ukr. oficerów 
na P e tru szew y cza  i jego „ rząd“ kaw iarniany, o- 
śm ieszany naw et w  -N. W . Journalu1*. Ataki tc 
b y w a ły  rozum iane jako chęć ugody z Poiakąm i i 
jaKO pew nego rodzaju opuszczanie rąk. Zdaje s ię ,1 
że g ra ły  tu inne m otyw y. P rócz  czysto osobistej
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kampanii przeciw  geszefciarzom , k tó rzy  nie u- 
micjąc paskow ać robili finansow e b u ss in e sy . w  
pieiuądzach „rządow ych" ze szkoda w ojaków  i 
ideow ców  - -- była to kam pania te ro rystycznej 
frakcji nacjonalizmu ukraińskiego.

— och-----

Machno redivivus?
Słynnego w atażkę „ba t‘k a“ Machnę kilkakro­

tn ie  uśm iercano już. N iedawno miał polec, czy też 
być  rozstrzelany , względnie ranny  podobno u- 
ciekl do Rumunii, a w ieści te b y ły  tak bałam utne, 
że naw et „W percd", bardzo niechętny ruchom 
antysow jeckim  na Ukrainie, sw ego czasu nie b a r­
dzo w ierzy ł w  kom unikat bolszew icki o „likwi­
dacji" M achny.

O becnie „Ukr. T ry b .“ dowiaduje się, że na 
Połtaw szczyźn ie  grasuje M achno z 500U ludzi. I 
gdzie tu p raw d a?

- - —GO------

Konferencja waszyngtońska.
P row izo ryczny  program  , konferencji p rzed ­

staw ia  sic jak następuje: Ro;sbrqjenie: 1. ograni­
czenie zbrojeń m orskich, 2. regu ły  kontroli now ych 
m etod w ojny, 3. ograniczenie zbrojeń lądow ych. 
S praw a Pacyfiku i Dalekiego W schodu: 1. sp raw y  
Chin, 2. rozpatrzenie sp raw  całości tery toria lnej, 
adm inistracyjnej, przywilejów: ekonom icznych, 
kolei, ta ry f ochronnych Syberji. S praw a w ysp  
m andatow ych.

W  kołach angielskich w ątpią, czy konferencja 
przystąp i do obrad  nad rozbrojeniem  z powodu 
opozycji, jakie kw estja  ta  w zbudziła. Angiję re ­
prezen tow ać będzie p. Balfour. W łochy  p. Sonnino 
lub Sforza F rancję p. B riand, gdyby zaś on cofnął 
się, p.°Loucheur.

 00--

Anglia i Irlandja.
Telegram  Lloyda G eorgea do de V alery, za ­

praszający  na konferencję przedstaw icieli Irląndji, 
obudzi! w prasie angielskiej ży w ą  nadzieję szczę­
śliw ego rozstrzygnięcia  konfliktu. U trzym ane w  
tonie spokojnym , niemal uprzedzającym , nie za­
w iera żadnych w aru n k ó w  prócz tego, by  Irlandia 
pozostała w  ram ach Im perjum  brytyjskiego. Ogó­
łem panuje przekonanie, że odpow iedź sinnfeini- 
stów  będzie przychylna, choć. n iek tó rzy  leaderow i 
nic zdają się mieć ochotę ustąpić. N ajpraw dopodo­
bniej p rzybędą oni na konferencję U . październi­
ka, uw ażając się za przedstaw icieli państw a su­
w erennego i niezależnego, ponieważ: rząd  angiel­
ski jzna ich ty lko  za przedstaw icieli narodu ir­
landzkiego, zatem  sp raw a m andatu zostanie zdaje 
się pom inięta dla św ietego spokoju. R ozpatryw ane 
natom iast będą w arunki zw iązku Irlandii z P a ń ­
stw em  W . B rytanji.

Z abrad Sejm u.
W arszaw a. (PAT.). S praw ozdanie z 214 po­

siedzenia Sejmu z dnia 7. naździernika 1921'. W 
pierw szem  czytaniu odesłano do komisji ustaw ę o 
likwidacji serwitutów w  w ojew ództw ach w o ły ń ­
skiemu poleskiem  i now ogrodzkiem  o raz  w  kilku 
pow iatach w ojew ództw a białostockiego. S p raw ę 
dwu ustaw finansowych oraz dyskusję nad spra­
wozdaniem ministra skarbu odroczono przy­
puszczalnie do wtorku. Co do ustaw y  o p rak tyce  
lekarskiej i u s taw y  o Izbach lekarskich m inister 
spraw iedliw ości w yraz ił życzenie, aby  obie u sta ­
w y  odesłano jeszcze do komisji praw niczej. P . 
Rottermund proponow ał, aby Sejm odesłał u sta­
w ę do połączonych komisji zdrow ia publicznego i 
praw niczej. Sejm zgodzi! się na tę ostatnia p ropo­
zycję.

N astępnie p. Hryckiewicz referow ał ustaw ę o 
przepisach porządkowych na drogach publicznych.
Dnia 10. grudnia 1920 Sejm uchw alił dwie u staw y  
drogow e stanow iące p ierw szą  część u staw o d aw ­
stw a  drogow ego. O becnie m in isterstw o robót pu­
blicznych w niosło jeszcze ustaw ę, m ającą na celu 
ujednostajnienie przepisów  na całym  obszarze 
R zeczypospolitej i zastosow ania ich do obecnych 
w arunków . Komisja robót publicznych do p ro ­

jektu .rządow ego w prow adziła  pew ne zm iany. 
M ówca w nosi przyjęcie u staw y  w raz  z rezolucja* 

,ńii, z k tó rych  jedna w zy w a rząd  do bezpłatnego

dostarczania z lasów  sadzonek i p a lik ó w .d o  ob­
sadzania dróg, druga zaś w zy w a rząd , aby  za ­
prow adził w  szkołach obow iązkow o św ięto sadze­
nia d rzew  na w iosnę i w jesieni. W  dyskusji szcze 
gółow ej zajm ow ano się głów nie szerokością pasa, 
k tó ry  ma być pozostaw iony wolny przez w łaści­
cieli g run tów  przy leg łych  w zdłuż dróg. P as  ten 
ma w ynosić 35 cm., w iększy  zaś odstęp, m ianow i­
cie 5‘4 m., ma być pozostaw iony w odległości od 
zakładów  i fabryk , m ogących zag rażać  bezpieczeń­
stw u ruchu. W glosow aniu p rzy jęto  obie rezolucje 
oraz ustaw ę w  drugicm  i trzeciem  czytaniu.

Na w niosek p. Lutosław skiego odesłano jc- 
szcz w  pierws'zem  czytaniu do komisji w niosek 
nagły  w  spraw ie zorganizow ania ochotniczego 
korpusu dla kontroli granicznej. Na tern posiedze­
nie zam knięto. N astępne posiedzenie w e w to rek
0 godzinie 4 popol. Na porządku dziennym  m. i. 
dyskusja nad spraw am i finansów cmi i nad sp ra ­
w ozdaniem  m inistrą skarbu.

DYSKUSJA NAD EKSPOSE MIN. SKARBU 
W E ŚRODĘ 12 bm.

W arszawa. (PAT.). K onwent senjorów  pod 
przew odnictw em  p . m arszałka  T ram pczyńskiego 
postanow ił nie odbyw ać w  dniu dzisiejszym  d y ­
skusji nad ekspose finansow em  p. m inistra skarbu  
M ichaskiego, lecz po łączyć .ią z pierw szem  czy ­
taniem  projektów  ustaw  przez m inistra skarbu  
zapow iedzianych tj. o zasadniczem  uregulow aniu 
finansów , o daninie itd. Jeżelihy  jednak do w to r­
ku 11 bm. p ro jek ty  nie bv ły  jeszcze Sejmowi 
przedstaw ione, natenczas dyskusja nad ekspose 
rozpocznie się w e środę 12 bm

ENDECKIE KACZKI I OSZCZERSTWA.
W arszawa. (Tęl. w ł.). (S) Na najbliższem  po­

siedzeniu Sejmu m ają endecy w nieść interpelacje 
w  spraw ie rzekom ego zam achu stanu, podobno 
p rzez sfery  w ojskow e zam ierzonego. W  kołach 
politycznych uw ażaja  tę interpelację za m anew r 
taktyczny endecji i pow ażnie jej nie trak tu ją .

ENDECY ZA OGRANICZENIEM PRAW  EWAN­
GELIKÓW.

W arszawa. (-PAT.). Komisja konsty tucyjna pod 
przew odnictw em  p. R ata ja  w ysłucha ła  refera tu  p. 
Buzka (lud.), o w niosku p. N adera (n. p. r.), do ty ­
czącym  projektu u staw y  o stosunku kościołów  
ew angelickich do państw a. R eferent w nosi, aby 
unorm ow ać tylko stosunek państw a do w yznania 
ew angelicko-augsburskiego albow iem  ty lko p ra ­
w na reprezentacja  tego kościoła dom aga się u- 
norm ow ania sw ego stosunku do państw a. N ato­
m iast stosunek do innych w yznań  ew angelickich 
ma być  w  m yśl konstytucji unorm ow any dopiero 
w tedy , gdy będzie osiągnięte porozum ienie m ie­
dzy p raw n ą  reprezentacją  tych  kościołów 1 a pań­
stw em . P rzeciw ko  tenni w ystąp ił ks. L utosław ski 
(nar. lud.) żądając, by jedną ustaw ą  ram ow ą u- 
norm ow ano stosunek państw a do w szystk ich  w y ­
znań ew angeiickich rrie czekając na porozumienie 
się z prawną ich reprezentacją. P o d s taw ą  dysku­
sji pow inien by b y ć  projekt złożony przez m ów ce 
jeszczew  lutym  br. Dla braku  odnośnych tekstów
1 w niosku p. L utosław skiego  i popraw ek  konsy- 
s to rza  augsburskiego postanow iono odroczyć ob­
rad y  do następnego tygodnia.

— a —

Z RADY MINISTRÓW
W arszaw a. (PAT.) R ada m inistrów  na posie­

dzeniu z dnia 6. bm. ro zp a try w ała  p rzedew szyst- 
kiem pro jek ty  ustaw , proponow anych p rzez p. m i­
nistra skarbu w  spraw ie zasad  sanacji gospodarki 
finansow ej i w niosek o ustanow ienie kom itetu po­
litycznego rad y  m inistrów . G eneralny kom isarz 
R zeczypospolitej Polskiej w G dańsku przedstaw ił 
w  końcu radzie m inistrów  stan  rokow ań polsko- 
gdańskich.

DZIENNIKARZE ANGIELSCY W  KRAKOWIE.
Kraków. (Tel. w ł.) (S.) W czoraj o godz. 6 

w ieczorem  przybyli do K rakow a dziennikarze 
angielscy w  liczbie 16 osób. Na dw orcu p rzyw ita ł 
gości prezes syndykatu  dr. Beaupre. O godz. 7 
w ieczorem  goście angielscy obecni byli na p rzed ­
staw ieniu „Z em sty" w  tea trze  im. Słow ackiego, 
gdzie m ow ę pow italną w ygłosił dy rek to r T rzciń ­
ski. P o  przedstaw ieniu  odbył się rau t w  salonach

prezyd. m iasta pos. Federow icza. Na dzień dzi­
siejszy zaproszeni zostali goście do Balic, dóbr ks. 
R adziw iłła.

FABRYKA FAŁSZYWYCH DOLARÓW.
Kraków. (Tel. w ł.) (S.) W ładze policyjne w pa­

dły na trop fabryki fa łszyw ych  banknotów  10 i 20 
dolarow ych Śledztw o trzym ane jest w  tajem nicy. 
D olarów  w ypuszczonych  z tej fabryki znajduje się 
w iększa ilość na tutejszej czarnej giełdzie. Nici 
śledztw a p row adzą do K ongresów ki.

ODBUDOW A FRANCJI W  UKŁADZIE FRAŃ- 
CUSKO-NIEMIECKIM.

W iesbaden. (PAT.) U kład L oucheura z Ra- 
thenaucm  zaw iera  w arunek , że organizacje p ry ­
w atne francuskie i niemieckie p rzeprow adzą jego 
w ykonanie D okonanie tej um ow y zostało  p rz e ­
znaczone w yłącznie na cele odbudow y zniszczo­
nych okolic i będzie w yraźn ie  czyniona różnica 
m iędzy dostaw am i uskutecznionem i w  zw iązku z 
tą um ową, oraz z w ykonaniem  trak ta tu  w ersa l­
skiego. W arto ść  ich razem  z w arto śc ią  innych 
św iadczeń, dokonanych zgodnie z trak ta tem  w e r­
salskim , w ynosić będzie m aksym alnie 7 m iliardów  
w  złocie za  okres czasu od 1. października b r. do 
1. m aja 1926. W arunki dostaw  będą ustalone przez 
w ym ienione w yżej ciała p ry w atn e  francuskie i 
niemieckie na podstaw ie w spólnego porozum ienia. 
Zam ów ienia poczynione u p ry w atn y ch , ciał nie­
mieckich będą w ykonane p rzez rząd  rzeszy , k tó ry  
o trzym a część ich w artośc i jako k redy t na rachu-y 
nek odszkodow ania. K redyt ten, udzielony Niem­
com, będzie w ynosił rocznic 35 proc. w arto śc i do­
starczonych  tow arów .

UMOWA NIEMIEGKO-FRANC. PODPISANA.
W iessbaden. (PAT.). Loucher i R athenau  pod­

pisali cz te ry  um ow y dodatkow e w  spraw ie tabo­
ru kolejow ego, m aszyn, w ęgla o raz  inw entarza 
rolnego żyw ego  i m artw ego. Loucher odjechał z 
pow rotem  do P ary ża

NIEMCY WYDZIERŻAWIAJĄ SW E KOLEJE.
Ferlin, (EE.) Dnia 8. bm. odbędzie się w  Mo­

nachium  konferencja urzędników  kolejow ych w 
spraw ie przejęcia kolei państw ow ych  p rzez kon­
sorcjum  p ryw atne  pod kontro lą państw a. M inister­
stw o  kom unikacji już od dłuższego czasu projek­
tow ało  w ydzierżaw ien ie  kolei w obec sta łego  de­
ficytu budżetu kolejowego.

NIEMCY CZUJA W STRĘT DO PŁACENIA  
ODSZKODOWANIA.

Berlin. (PAT.) W  zw iązku ze spadkiem  marki 
niemieckiej, rząd  niemiecki rozpoczął g w a łto w n i 
propagandę na  rzecz ulg, jakie chciałby u z y s k a ć  
przy  spłacie '-odszkodow ań. Niem cy skarżą  się n® 
sytuację ekonom iczną, w ykazu jącą niem ożliwość 
płacenia zobow iązań.

Wiadomości telegraficzne.
Metropolita Szeptycki werbuje duchojvieństWd 

niemieckie. Kolonja. M etropolita Szeptycki po 
trzym aniu  od papieża misji pozyskania Rosii dl® 
unji z R zym em , rozw ija gorączkow ą działalność 
celem zw erbow ania  m isjonarzy do p racy  apostoł' 
skiej na U krainie. M etropolita Szeptycki zw róci' 
się do zakonów  katolickich w  Niem czech z apele*11 
o przyjm ow anie obrządku grecko-katolickiego dl® 
w spó łp racy  w  Rosji, a zw łaszcza  na U krainie* 
W ezw anie to m etropolity  p rasa  niem iecka p r z ^ ' 
muje z entuzjazm em , naw ołując niemieckie kl®' 
sz to ry  do p racy  misyjnej na U krainie i do odegr* ' 
nia roli cyw ilizacyjnej na w schodzie. (PAT.).

M iędzynarodowa konferencja w  sprawie k°' 
munikacji drogowej o tw artą  została w  P ary ^ jj 
W  konferencji tej biorą udział przedstaw iciele 
p ań stw  m. i. Polski. Konferencja zajmie się spr®^ 
w am i s ta ty s ty k i drogow ej, u staw  celnych, w sz ^  
lakich tary f, ujednostajnienia u s taw  komuniku "h) 
nyclr oraz sp raw ą zniesienia system u p a s z p o r t  
w ego (PAT.).

Joffe zam ordowany. W iadom ość o zam° r<Ua 
w aniu Joffego potw ierdza się. M orderca  nazY 
się Ew dokim ow  i jest członkiem  p etersb u rsk ie?  
kom itetu w ykonaw czego i rew olucyjnego 7 ai*11-
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N owe banki w K rakow ie. K raków . (Tei. wl.) 
Uz*ś rozpoczęły  urzędo'w anie dw a now e banki 
SoJsko-amerykaiiskic, założone p rzez recm igrąfl- 
t0^ ,  a oparte na ich kapitałach. P ie rw szy  z nich 
^°si n azw ę: „Polsko-am erykański Banit L udow y1". 
^ arząd stanow ią: dr. B ataglja i dr. Je rzy  jMKkla- 
Szśrvski, drugi: „Polski B ank handlow o-przcm y- 
słowy"1 D yrek to rem  tego jest reem igran t p. 
Kaurd. Banki te pozostają w  ścisłym  kontakcie 
z A m eryką.

W agon w ódek spłonął. K raków . (Tel. \vł.) (S.) 
^ a P rzestrzen i m iędzy K rakow em  a Kłajem splo- 
Bjłł w agon w ódek i likierów, w y s ła n y  p rzez firmę 
”K rakus“ do L w ow a.
. S praw ozdanie z konferencji m arienbadzkiej,
W arszawa. P rz y b y ł tu radca  poselstw a polskiego 
^  P radze  dr. B ader, celem złożenia m inistrow i 
j-kirmuntowi szczegółow ego rapo rtu  z przebiegu 
“referencji m arienbadzkich. (EE.).

Zjazd aptekarzy polskich
(l) W  drugim  dniu Zjazdu część uczestników  

^m iejscowych zw iedziła m iasto. O godz. 11 
^rzedpoł. w  sali T ow . aptekarskiego rozpoczęły  

^ dalsze obrady. N ajpierw  załatw iono sp raw y  
drninistracyjne Polskiego pow sz. T ow . farm aceu 

^ Cznego, poczem  rozw inęła się ży w a  dyskusja 
4d kw estią  w ykszta łcen ia  zaw odow ego farm a 
eutów. Uchw alono następujące w nioski: kandy 
^  na farm aceutę  ma posiadać św iadectw o doj 
j^łości, m a przejść jeden rok  p rak tyk i i trzy  jata 

phdjów. Uznano też za  w skazane, ab y  p rak tyka  
p°Przedziła studja.
^ Na popołudniow em  posiedzeniu p. M acura ze 

tąnisław ow a p rzedstaw ił sp raw ę taks ap tekar- 
iwlch, a takując w  o strych  słow ach  w ładze  rzado- 

e- O dpierał niektóre z tych  zarzu tó w  inspektor 
le k a r s tw a  p. W łodzim irski. D yskusja, jaka się 

referatem  p, M acury  w y łon iła , trw a ła  kilka 
OdzU. P a d a ły  słow a żalu, jakoby dzisiejszy sy- 

zw iązany  z taksam i aptekarskierni, dopro 
J a t f  ap tek arzy  do ruiny. P o jaw iły  się w  dy- 
khsjp rozm aito pronozycje i rezolucje, k tó re  jednak 

j le„ zP s t^ y  uchw alone, albow iem  nie m ożna było 
ao porozum ienia co do poszczególnych re- 

p*ucji. O statecznie  postanow iono w y b ra ć  deiega- 
j , Ujazdu, k tó ra  pojedzie do W arszaw y  i przed- 

M inisterstw u zd row ia  w szy stk ie  życzenia 
y^m żone na zjezdzie co do ustanaw iania  taks 
j a r s k i c h .
r p oniew aż nie zdojano w y czerp ać  całego po- 
. Wku dziennego, postanow iono z pow odu spó- 
b 10nei pory  ob radow ać dziś w  dalszym  ciągu. 
w.n°  odbędzie się dalsze zw iedzanie osobliwości 

lasta, zaś popołudniu o godz. .3 obrady.

rt kat. Brygid' wd.; gr. kat. Ewfrosyji. Jutro
% B.schńj “• 21 j>0 Sw., Winc.; sr. kat. N. 16 po Sosz. 

słońca 536, zachód 449.
ł *®a r  tcatpii m iejskiego.

t,
y®czątrk przedstawień o g. 7-3D wiecz. 

U{ate BObotę pop. »Romantycznic — wieczór 
.Optra.

1 pop.
W «nat.

>Biały m azur.

Holenckr 

wieczór >KaIi"u-

Poniedziałek .Holender Tułacz., opera, 
wtorek „Kaligula8.

^  ®atp m ie js k i  (uL Gródecka 2b.) 
ty  r fholę »N;ebie?ki lis*, 
ty 'uedzielę „Małżeństwo Loli0.
L  Poniedziałek „Nieb oski lis°. 

wtorek »Małżeństwo Loli.,
ty**1*^  teatru  N ow ości.
ty ®.°®otę .Hrabianka Fox-trotta«. 
ty lec*zielę „Gzar munduru*, operetka.

P°n>edziałok i wtorek »Hratianka Fox-trotta..

>1 
*  i

®o<ri,a i* ^ a f la te l i  l w o w s k i e j :
Win,n,ne występy ppW<cinne

..Tronach

f e s

Usteina (Pikusia), M. Rentgena 
1) Część koncertowa. 2) Wielka rew a 

Pi n 'T tv“ pt* Trzeba pieniędzy — w roli głównej 
"■ Urstein. Początek o g 8 w.

T eatru  lit.
Cyi^ka ,  “ ■ P e o j r a m

art. ||UI(( ul. O ssc-  
r - - - « ... T arg ó w  W schodnich.

sti 0raz p a , a ktualna pióra W. Raorta „Lwów w no- 
n je8o M koncertowa z udziałem 
» T k a to w sk i eeo. M i

w ąrży stw a  „Lcs Anńs de la Poiogne44, k tórego 
jest duszą. N ajw ierniejsza 1 najszczersza p rzy ja ­
ciółka Polski od lat nie szczędzi w ysiłków  i tru ­
dów, aby  dać poznać Polskę Francji i s tw o rzy ć  
m iędzy obom a krajam i sta łe  w ęz ły  przyjaźni 
P ropaganda, jaką pani B ailly p row adzi na rzecz 
Polski, w ydaje piękne ow oce. Sekcje T ow . „ P rz y ­
jaciół Polski11 m nożą się w  całej Francji.

— P. W ojciech B aranow ski, szef w ydziału  
polityczno-prasow cgo w  prezydjum  rad y  m ini­
s trów  i naczelny redak to r „M onitora Polsk iego4' 
baw i w e L w ow ie,

— Egzam in kw alifikacyjny *dia nauczycie! 
szkół pow szechnych odbędzie się przed Komisją 
egzam inacyjną w e  Lw ow ie dnia 17. października 
br. Podania w nosić za  pośrednictw em  P a d  szkol 
nych pow. do 15. października br. do Komisji 
.egzam inacyjnej w e  L w ow ie, ul. S karbkow ska 45.

— Zjazd zw iązku w łaścicieli k ino teatrów  
w M ałopolsce, odby ty  6. bm. w e Lw ow ie uchw u 
lił w nioski celem obrony  p rzedsięb io rstw  kino- 
tea tra lnych  i dom agał się, by  przedsięb io rstw a te 
trak tow ane b y ły  nie jako p rzedsięb io rstw a ro z­
ryw kow e, lecz przem ysłow e, zatrudniające ty  
siące pracow ników .

— Co zrobić z taryfą? Za im pulsem  p rezy ­
djum m iasta odbyło się w czoraj w  m agistracie 
posiedzenie pośw ięcone spraw ie ta ry fy  i d roży- 
źnie. Udział w  posiedzeniu w zięło  18 delegatów  
różnych  zrzeszeń gospodarczych. P rzew odn iczy ł 
obradom  wicepr. p. O birek . P o  dłuższej dyskusji 
zebrani ośw iadczyli się z a  stanow czem  zniesie­
niem tary fy , w ychodząc  z założenia, że działa o 
na na szkodę konsum enta, gdyż kupcy pod tą  
pokryw ką, to w a ry  u k ry w ają  starann ie , by  je 
następnie sp rzedaw ać  pośrednikom  po cenach  do­
wolnie w ysokich. W yk u p y w an e  to w a ry  przez 
pośredników  są w y w o żo n e  za  granicę państw a. 
N astępnie zebrani w noszą  apel do rządu za pośre­
dnictw em  prezydjum  m iasta, o stosow anie k ro ­
ków  przeciw ko pośrednikom  i niedozw olonem u 
w yw ozow i za granicę. R adny M arecki w niósł 
p ro test p rzeciw ko pierw szej uchw ale zebranych, 
w  k tó rym  w zy w a  rząd : o rozległe zastosow anie 
ta ry fy  w  handlu i  energiczne zw a'czanie  paskar- 
s tw a.

P rzew odn iczący  p. Obirel: o św iadczył p rzy  
końcu zebranym , że opinję posiedzenia co do 
zniesienia ta ry fy ,' zakom unikuje prezydjum  m iasta 
i w ładzom  w ojew ódzkim , te zaś w y d a ć  m ogą od­
pow iednie decyzje.

O eimTłęJ i Mirski ego, iwsuuwomcj, u iu u -
w mliń3kiego. — Początek punktualnie o godz.

^  W e  Lwowie,
^S zeili gość. O d dw óch dni baw i w  mieście 

Rosa Bailly, sek re ta rk a  generalna To-

P. P. Bronow- 
Noskowskiej, O rJo-

— Żądanie podw yżki płac pracowników ko­
lejowych. Na zgrom adzeniu kolejarzy , zw ołanem  
p rzez  Polski Zw iązek kolejarzy  we Lw ow ie u- 
chw alono następujące rezolucje:

„Zgrom adzeni członkow ie Polskiego Zw iązku 
tolejow ców  5. października 1921 w e Lw ow ie żą ­
dają w  p ierw szym  rzędzie zrealizow ania p rzed­
łożonych przed  3 tygodniam i następujących po­
s tu la tó w :

1) N adzw yczajnego dodatku drożyźnianego 
dla m iasta L w ow a z pow odu niesłychanej d ro ży ­
zny  spow odow anej p rzez „T arg i W schodnie44.

2) Jednorazow ej bezzw rotnei zapom ogi w  
w ysokości dw ukrotnych  ostatn ich  m iesięcznych 
poborów  ż w szelkieini dodatkam i i zapom ogą na 
zakupno a rty k u łó w  spożyw czych  i odzieży na zi­
mę. 3) W obec ostatniej podw yżki cen w ęgla do 
w ysokości 8227 mk. za  tonę, p ro testu ją  zgrom a­
dzeni najenergiczniej, zadając do trzym ania p rzy ­
rzeczenia m in isterstw a, danego delegacji ogólego 
Zjazdu P . K. Z. w W arszaw ie , celem obniżenia 
cen w ęg la  do cen lipcow ych.

Za n astęp stw a  rozgoryczenia  i rozpaczy, ja­
d ę  w y w ołał telegram  TO.- K. Ż. o podw yżce ceny 

w ęg la  m iędzy pracow nikam i kolejow ym i Zarząd 
okręgow y nie m oże b rać  żadnej odpow iedzial­
ności.

— W lec kolejarzy odbędzie się w e  Lw ow ie 
bm. o g. 10 trrzedpoł., w  m ontow ni kolejow ych

w a rs ta tó w  g łów nych. Na porządku dziennym : 
k ry tyczne położenie pracow ników  kolejow ych.

— Katastrofa dla paskarzy! O negdaj nastąp i­
ła w  K rakow ie ogrom na zniżka kursu  dolarów , a 
rów nocześnie także znaczr.a zniżka innych w alut. 
W  biura cli P . K. K. P . tłum nie sp rzedaw ano  dola­
ry . D olar w  ostatn ich  dw óch dniach strac ił dw a 
tysiące punktów . (PAT.).

— Nowe ograniczenia dla wyjeżdżających do. 
Argentyny. O d 1. Iroca br. obow iązują now e p rze ­
pisy p rzy  w yjcżdzie z Polski do Argcctrmy, Każ­

da osoba w yjeżdżająca do A rgentyny, oprócz 
przepisanych poprzednio w iz i dokum entów  po­
dróżnych  m usi posiadać legitym acyjną Kartę oso­
bista, t. zw . ficha individual, k tó rą  p rzy  w izow a­
niu dokum entów , sk ładanych  przez podróżnych, 
w y d aw ać  będą konsulaty  argentyńskie  na spe­
cjalnych blankietach. B rak  takiej legitym acji m o­
że spow odow ać znaczne trudności p rzy  w y lądo ­
w aniu, aż do odm ow y w ylądow ania  p rzez G ene­
ralną dyrekcje imigra-cyjną w  A rgentynie.

— Echa zam achu 2 5 / w rześnia. W śród  dal­
szych rew izji u przedstaw icieli ruchu ukraińskie­
go odbyła  się też rew izja w  redakcji „Ukr. 
W istnyka44 i w  m ieszkaniu red  Fedorcio-wa, k tó ­
rego a rty k u ły  w  organie „ truaow ym  4 m iały za ­
w sze zaciekły  antypolski odcień. — Z a resz to w a . 
nych, w  liczbie 18, p rzez organy  śledcze policji 
państw ow ej, odstaw iono do sądu ty lko Fedaka.

— Dalsze aresztowania w śród  Rusinów . 
„W pered44 donosi o aresztow aniu  stud. Goliana i 
Ł astow eckiego, o raz  o przyw iezieniu ze Z ioczow a 
3 stud. nieznanego nazw iska do aresztu . Ze sier 
sta rszego  spo łeczeństw a aresz tow ano  profesora- 
jubilata, dra W asy la  Szczuro ta , p rzew . nauk. Tow . 
im. Szew czenki, k tó ry  k ierow ał p racą  naukow ą 
m łodzieży ruskiej, oraz prof. H ałuszczyńskiego.

— Znaczna podwyżka plac robotników' kra­
wieckich nastąp iła  4. bm. L okaut tych  robotn i­
ków  trw a ł od 22. zm. do 4. października. R o­
botnicy uzyskali 100 proc. dla pracujących w  
w arsta tach , a L20 proc. dla chałupników , a to od 
cennika, k tó ry  uregulow ano w  sierpniu br. Um o­
wa podpisaną zosta ła  z  inspektorem  p racy . Dla 
dam skich robotników  przyznano  za 8 godzin p ra ­
cy (46 tygodniow o) 13.500 mk., dla żakieciarek  
8.000 mk., dla spodn.czarek 7.500 mk., a dla pod­
ręcznych od 3.500 do 5.000 m k.; dla m ęskich ro ­
botników  12.000 mk., a dla drugorzędnych  8.000 
mk. M aszyniści i p rasow acze  o trzym ają  13.500 
m k.; chałupnicy cyw ilni i w ojskow i o trzym ają  
100 proc. bez dodatków , a 120 proc. z dodatkam i. 
Urnowe zaw arto  ty lko  na m iesiąc do 4. listopa­
da. Uznano biuro pośrednictw a, organizację za­
w odow ą i m ężów  zaufania. S p raw ę  w y n a g ro d z ę - . 
nia za iokaui ro ż s trzygnąć  m a sąd p o lu b o w n y .1.

— „Nasi“ kupcy. Z  polecenia komisji gosp. 
zarządu  koszar B em a, w y słan y  zo sta ł st. sie rżan t 
K otow ski Józef po zakupnó 20 kg. w apna. U dał 
się w ięc do składu R eginy Cham aides p rzy  ulicy 
B oim ów  I. 31. Tu o trzym ał odpow iedź, że w apno 
dostanie, ale po 30 rrp . za  1 kg. K otow ski nie m o­
gąc zapłacić tak  w ysokiej ceny, gdyż oficer kaso­
w y nie p rzy ją ł by  rachunku, udał się do U rzędu 
w alki z  lichw ą, gdzie o trzym ał k a rtk ę  z w yp isaną  
ceną 15 mp. za 1 kg. G dy w ró c ił do sklepu i do- 
k a z a ł . kupcow ej cenę oznaczoną, ta  w y w o ła ła  a- 
w an tu rę  i poszarpała  portfel K otow skiego, chcą­
cego uiścić zap łatę . C ham aides, p rzystaw iona na 
policje i nie przyznającą  się do niczego, a re sz to ­
w ano. St. sierż. K otow ski zakupił w ięc w apno u 
jej m ęża po cenie ta ryfow ej i odw iózł do koszar.

— W łamanie. N ieznani sp raw cy  rozbili w  no­
cy szy b y  w  oknach w arsz ta tu  tkackiego M ajera 
Kleinera p rzy  ul. R eja 1. 3, poczem  rozsunęli znaj­
dujące się tam  k ra ty  i skradli 20 m etrów  p łótna 
białego i 60 chusteczek, w a rt. ogólnej 50.000 mp.

—  Źródło dochodów odkryli te raz  złodzieje 
u dozorców  lw ow skich. W ięc na szkodę W incen­
tego Litw inai w  realności p rzy  ul. Sykstuskiej 54, 
skradli k oźu lzek  w arto śc i 60.000 mp. i go tów kę 
20.000 mp. — Z niezam kniętego m ieszkania A nto­
niny K om arów  p rzy  ul. św . Anny 1. l i  skradziono 
z kufra bieliznę i garderobę, w arto śc i 80.000 mp.

—  Kradzież w  pociągu. P io tro w i P a rty c e , 
rolnikow i z P anasów k, skradziono w  przejeździć 
pociągiem  L w ów —W arszaw a  535 dolarów .

W  l ^ o l s c a  1 n i i  O w i a n i e .

— Jubileusz w ybitnego  malarza. W  połow ie 
października br. p rzy p ad a  jubileusz 40-letniej p ra ­
cy a r ty s ty  m alarza polskiego Józefa  M ęciny 
K rzeszą w  K rakow ie.

Józef M ęcina K rzesz urodzony w  K rakow ie 
w  r. 1860 po skończeniu szkoły  realnej studjow a) 
w  K rakow ie „M ajsterszule44 pod m istrz. J. M atej­
ką, k tó rego  b y ł ulubionym uczniem. (B itw a pod 
O rszą). M edal i stypendjum  cesarsk ie. N astępnie 
9 la t stud iow ał sztukę w  P a ry ż u  pod J. P . Lau- 
rens, B ennats, M artin  i H um berts, w ystaw ia jąc  w  
Salonie des Ckam ps E lysees. 1890 odbył podróże
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a rty sty czn e  do W łoch, Londynu, Berlina, W iednia, j  

M onachjum, jak rów nież na w schód do Rosji. W  
tych  czasach zdobył kilka m edali i odznaczeń i 
pow ołany  został na członka T ow . Societe pour 
les beaux A rts et les Lettres w  P ary żu  jako do­
w ó d  w ysokiego odznaczenia. O becnie od r. 1897 
m ieszka i pracuje w  K rakow ie (DębnikiM N ajw aż­
niejsze jego dzieia są: „O jcze nasz“ w  7 obr., „Z 
dym em  pożarów 11, „Jezus w śród  tłum u", „O sta ­
tnie akordy  Szopena", „Alkoholicy w  szpitalu  śvv. 
Anny w P ary żu ", „P rzek leństw o", „Sen dziecię­
cia Jezu s“ , m nóstw o p o rtre tó w  i inne które re­
produkow ał w  kraju i zagranicą.

Społeczeństw o polskie i św iat liter, a rty st. 
u rządza w  dow ód uznania 40-letni jubileusz w  
K rakow ie 15. X. 1921 w  Zw iązku plastyków  
polskich.

— Zniesienie m inisterstw . Z W arsz a w y  do­
noszą, że m inister skarbu ze w zględów  oszczęd­
nościow ych zam ierza znieść m inisterstw o poczt 
i telegrafów , m inisterstw o ochrony pracy  i mini­
s te rs tw o  zdrow ia i w łączyć  je do innych mini­
s te rs tw .

— Zjazd sejm ików pow iatow ych  rozpoczął 
5. bm. obrady  w  W arszaw ie, k tó re  zakończyły  
się 6. bm. W  pierw szym  dniu zjazdu om aw iano 
m aterja ł w  spraw ie skarbow ości i w ygłoszono 
re fe ra t o u staw odaw stw ie  sam orządow em , a w  
drugim dniu to czy li' się obrady  w  sp raw ach  a- 
pi m vizacyjnych i sam orządu.

— U roczystość wprowadzenia osadników  
wojskowych w  pow . Adampolskim nastąpiła  o- 
negdaj. W ojew oda w bił p ierw szy  slup graniczny. 
P o  odśpiew aniu „R o ty“ w ręczono osadnikom  
dyplom y w łasności na o trzym ane działki.

— W ystaw a rolnicza w  W arszaw ie. C entral­
ne T ow . rolnicze urządza, jak podają dzienniki w  
dniach od 13. listopada do 1. grudnia b r. w łącznie 
w y staw ę-ja rm ark  pszenicy i p rzerobów  ow oco­
wych. U w zględnione będą następujące działy: 
pszczelnictw o, w y ro b y  ow ocow e, m aszyny  i na­
rzędzia do p rzerobów  ow ocow ych oraz lite ra tu ra  
trak tu jąca  o przerabianiu  ow oców . (PAT.).

— Majątek Paderew skiego „Saint Ig na ci o" 
pod San Francisco  sp rzedany  został z p rzetargu  
publicznego. D onosi o tern „Les D erm eres No- 
stoelles‘\

— Górnicy żądają 500 proc. podw yżki plac.
Z W arszaw y  donoszą, że z pow odu zniesienia de­
pu ta tów  żyw nościow ych  dla górników  zachodzi 
obaw a w ybuchu strajku. O becnie toczą się roko­
w ania m iedzy zw iązkiem  górników  a rad ą  zjazdu 
o unorm ow anie stosunków . Zw iązek zaw odow y 
domaga się 500 procentow ej podw yżki p łac  obe­
cnych.

—  Fałszow anie czeków . A resztow ano w  o- 
kolicach W ilna i L idy szajkę oszustów , zajm ują­
cych się fałszow aniem  czeków  angielskich, k tóre  
następnie sp rzedaw ali w  W arszaw ie. G łów nym  
fałszerzem  tych  czeków  b y ł student un iw ersy te ­
tu rosyjskiego Jakób  M intz z  W ilna. A reszto­
w ano 4 osoby, k tó re  osadzono w  więzieniu w 
Wilnie.

— Olbrzymie m agazyny sukna w y k ry to  w  
K rakow ie. W  jednej z kam ienic p rzy  ul. S ta ro ­
wiślnej spekulanci zam agazynow ali 3 w agony 
sukna, licząc na zw yżkę cen. Sukno to  sp ro w a­
dzili oni jeszcze w  styczniu  br. z Bielska i Lodzi. 
W łaściciela m agazynu aresztow ano , sukno skon­
fiskow ano. W  sp raw ę tę w m ieszanych  jest kilku 
kunców  krakow skich.

—  Eandyci w Lubelskiem. W  nocy w padło  
dw óch bandy tów  do pociągu jadącego z W a rsz a ­
w y  do Małkini i g rożąc rew olw eram i zabrali od 
p asaże ró w  70.000 mk. w  gotów ce i kosztow ności, 
poczem  w ys.coczyli z pociągu. — B andy ta  P a ­
w łow ski E dw ard  podczas tran sp o rtu  do w ięzienia 
w  Sandom ierzu począł uciekać. E skortu jący  po­
licjant zastrzelił zbiega.

— Dom gry w  Sopotach został zam knięty 
.skutkiem  interpelacji posłów  polskich i socjali­
stycznych w  sejmie gdańskim .

— Szkoła dla katów otwartą została w  Mo­
skwie.

1 ' - Z b ió r k a  d la  n i e u l e c z a l n y c h .  W niedzielę 
dnia 9. b. rn odbędzie się zbiórka na rzecz najuboż­
szych nleu'e:'zalnych pozostających w Zakładzie sw . 
Józefa  przy ul. Kurkowej 1. 53.

Puszki będą wydawane w sobotę od 4—6 popol.
li w niedz elę cd  8 rano, w Kraj. Kasie Oszczędności 
ul. Legionów,

E g z a m i n a  ł l s u c r y c i c l s u i o .  Pathtw ow a Ko­
m isja'egzam inacyjna we Lwowie u a kancUd.uów nę 
nauczyc eli i szkół średnic i odaje do wiadom ość', że 
egzaminy p ie n u ie  pod nadzorem (klauzurowe) Kandy 
datów i Kandydatek zawodu inucz"delskiego w szko­
ła-h średn ch odbędą ale w iwmmie je-ienn m b. r. 
■t> dniach 3. i 4. .isfopada, po:ze:n rozpoczną się cg ia- 
m ba uslnej Kto pragnie do :yJH 0gza i nów przystąpić,
' y i i er. zawiacb mić o tern p s e rn ic  najpóźniej oo dnia 

k  października K misję ejffi.ir.ina-yji.ą p o i adresem, 
Mikołaja 4., w micn „jąc dokładnie przedmioty, mające 
weAć w ukłuci egzaminu.

15 o  Im -a  i i k a ś e m i a  5 *  u h  P i ęknych w e  L w o w i e  
p-zy ul. 1 i a . k o w e j  1. i l ,  — ro  ; o c z y n a  naukę  ciula 17. 
b. m. W p i s y  p r z y j m u j e  s i ę ’ cod. ,  e z n i e  o d  4- t ej  do  5-tej  
,'Op ludniu.

K o m u n ik a ty .

M AGISTRAT KROL. STOŁ. M IASTA LW O W A . 

LM. 8 4 1 19/21/M. U. O.

W e Lw ow ie, d n ia  5. p a r iz ie rn ik a  1921.

Geny węgla.
Z pow odu  oznaczen ia  p rzez Z w iązek  kopalń  

krajow ych n a  m ie s ią c  p a ź d z ie r n ik  1921 cen  
w ę g la  p r z e s z ło  o  100% w y ż s z y c h  ja k  c e n y  
w r z e ś n io w e  —  M agistra t w  p o ro zu .u i niu z 
U rzędem  b a d a n ia  cen i Subkom itetem  opalow ym  
Rady m iejskiej u s ta n a w ia  z w a ż n o ś c ią  od  
d n ia  o g ło s z e n ia  n a s tę p u ją c e  c e n y  w ę g la  n a  
o p a ł d o m o w y :
i 00 kg. w ęg la  opalow . loco  skład na

D w o rcu  G ł ó w n y m   1.740 M p

00 kg. węgla op ałow . loco s k ła d  G a-
b r y e ló w k a ...........................................  1.750 „

100 kg. w ęgla op a łow ego  loco sk ła d
w m i e ś c i e  1.800 ,

100 kg. w ęgla opałow . z  d o s taw ą  p rzed
dum  w prost z D w o r c a ...................  1.800 „

R ów nocześn ie  tr a c ą  s w ą  w a ż n o ść  cen y  
u s ta n o w io n e  k o m u n ik a te m  z  13. w r z e śn ia  
1921. LM . 73538. „• V  ■

majera zc „Skalnego Podhala" pod ty t. „Jak  babi 
cijabła wy onacyia" z ilustracjam i ko-lorowemi Zo­
fii S tr.ień sk ie j. Znakom ita ta  ilustra torka, jedna * 
najw ybitniejszych a rty s tek , znana i za granicą 
ix sw ej głębokiej i oryginalnej koncepcji „Bogo^ 
S łow iańskich" dała utaj arcydzieło  kunsztu ihT 
sthacyjnego. D ruk i układ książki, należy  swoje 
piękności i sm akiem  do rzadkości w  tej dziedzk 
n iw  Książka ta śm iało m ogłaby się ukazać w  P a* 
ryżu. — D rugą now ością jest d ram at St. lgnącej* 
go W itkiew icza, o ,k tó ry m  była m ow a na łamać# 
naszego „Tygodnia literackiego". I w  tej ksiązce’ 
jakkolw iek nieilustrow anei, uderza na p iarw szj 
rzut oka um iejętny i w ysoce a rty s ty czn y  układ, 
druk i św ietny papier - -  co przypom ina dohf* 
czasy W yspiańskiego. Zasługą w  podniesieniu ^  
w netrznego w yglądu książki polskiej na tak  J  
soki poziom, na tutaj inżynier Karol ?tryjeńsjd’ 
a rty s ty czn y  kierow nik nakładu. W najbliższy - 
czasie zam ierza nakład  w ydać szereg  utw o ■ 
polskich poetów' w spółczesnych, a także s \v ic j J  
ilustrow aną „M onochom achję" Krasickiego 
cząc tak  kulturalnem u przedsięw zięciu jak 
szych rezu lta tów  — dziw im y się dlaczego '' 
daw nictw  „Fali" nie ma jeszcze w  lwowskie# 
księgarniach. ;j

R uch p r a w n le z y i  e k o n o m ic z n y , \ l y s z e  I 
z druku tr eci zeszy t czasop ism a „Ruch f  W l " /  
czy i ekonom iczny" (za k w arta ł trzeci J u - >' 
O b ejm u je : Prol. dr. S tarzyńsk i -  K ilka u*«S
0 K onstytucji R zeczypospolite j P o lsk ie j. jsn  N“ 
m itkiew icz —  O becny  s a n  p ra w o d a w stw a  ha ' 
d low ego  w b K rólestw ie K ongresow em  r r -  
dr. M arcin N adobnik  —  O b szar i ludność  ̂
dzieln icy  p rusk ie j. 2) P rzeg ląd  p iś m ie n m e t^  
(33 recenzje, o raz  bib iog rafia  p ra w n o -e k o n o i^ ' 
czna z b ieżącej lite ra tu ry  po lsk iej i obcej. - 
P rzeg ląd  p ra w o d a w s tw a : P raw o  k o n s ty tu c j, • 
p raw o i p roces karny. 4 ) P rzeg ląd  o tzeczr iC f 
o rzecznictw o cyw ilne i karne kądu  N ajw yższe? j 
5) K ronika ekon o m iczn a : R olnictw o, p rzeipyl
1 h an d e ’, stosunk i robotn icze, s to su n k i p ie n ię '11̂  
i k redy tow e, w spófdzielczośe, g o sp o d a rk a  kon’u 
nalna. 6) M isce ianea . 7) P izeg ląd  c ą s o n i s m ^  
   "  . ..

Mięiiłynarodowe Zjednoczenie 
dziennikarzy.

Niedawno zawiązało się w Genewie Międzynaro­
dowe Zjednoczenie dziennikarzy upełnomocnionych 
przy Lidze Narodów.

Celem jego jest obrona interesów członków wo­
bec Ligi Narodów i wobec państw do niej należących.

Do wydziału weszli: p- Wflson Harres (Anglja) 
przewodniczący pp. Lincoln Eyre (Stany Zjed.), Tappo- 
nnier (Francja), Winding (Danja), Filiioh 4 wiceprze­
wodniczący. P. A. Glaner (Anglja) sekretarz generalny. 
PP De Franch (Argentyna) i Laya (Francja) delegaci 
przy Lidze Narodów. Oraz inni członkowie Wydziału 
pp. Chu (Chiny), Emanuel (Włochy), Net Cha ek 
(Czecho Słowacja).

Obecność przedstawiciela Czechosłowackiej prasy 
jesl jednym więcej dowodem, żywej wciskającej się 
wszędzie propagandy czeskiej. Nieobecność Polski 
przeciwnie jeszcze jednym dowodem zaniedbania i 
ospałości z naszej strony.

Za spokói dusz śp.
JULJANA, FRANCISZKI i MARJ!

M I L S k lU H
oraz

SALOMEI x  OUrtBASiEWICZÓW
' R i B A H ł l W E J

odbędzie się w poniedziałek 10. październ ka b. r. 
o godzinie 10 rano w kościele 0 0 . Bernardynów

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
na które krewnych, p r z y j a '  iół i zna omyth uprzej­
mie zaprasza H e le n a  x  Mi Swkich G a r a n o w a  

z  d z i e ć m i .

ZAPISKI.
N ow e książki. N akładem  now ego insty tutu  

w ydaw niczego, założonego w  K rakow ie pod na­
zw ą „F ala“ w y sz ły  dw ie książki, k tóre  zw racają  
uw agę p rzedew szystk iem  przez sw oją sza tę  ze­
wnętrzną P ierw szą książkę stć%owi nowela T et-

Z estrady koncertowej.
Juz niejednokrotnie stwierdź liśmy fakt, że $  

zwana muzykalna publiczność, która zapełń ła 
tylko poto, aby zapVezentować nowe suknie, tiunU11 
spieszvwtedy, jeśli koncertant ma egzotyczne nazwisk0' . 
jeśli natomiast artysta produkujący się ma to Ą10 
szczęście że nazwisko jego brzmi po polsku, lub je . 
rzeczywiście polskiem, to wówczas sala świe ’ 
pustkami. _ .

Tak też było na onegdajszym koncercie p i a t " ■' 
Pawła Lewieckiego i śpiewaczll Zofii C e s i c t s k 10’ 

których program obejmował wyłącznie utwory i'°sVJ 
skiego kompozytora Sergiusza Bachmaninowa.

Pianista Lewięcki okazah się bar zo w y t r a w  1
i subtelnym wykonawcą -p ogramu, gra jego nad.e=b<>'
wana spokojem, melodyjne i miękkie uderzenie, 1 '^  
finezji frazowanie a przytem brawurowa 
stawiają go w rzędzie poważnych pianistów, ktere 
do laurów mistrzowskich niedaleko.

Publiczność aczkolwiek nieliczna, przyjęła art!/.fj 
bardzo ciepło i serdeczn:e, objawiając swe z a d o W  1 

nie i uznanie gromkiemi oklaskami.
Współdziałała w tym koncercie znana publ|CZflal) 

ści naszej śpiewaczka pam Zofia Ciesielska, jej 
o dramatycznem j r l : — drun?zabarwi niu metaliczny w dź^1 ^  

ją raczej na sce..;i pewn e atakujący, predestt nuje „. „ . v
jak na estradę, nieznaczy ro jednak jakoby P*efn'. p 
jej interpretacji nie robiły wrażenia. Głos p. Ci 
skiej pozostający, pod mistrzowską ręką profes j 
Dianniego, p zwala rokować nadzieję, że będzie z-0 
doskonała śpiewaczka operowa.

Akompaniował bardzo dobrze miejscami ’ 
nieco za głośno p. Władysław Jurkiewicz.

S ta n is ła w  L ip a n o w  cz

i f l i S i E ,  ^
(tz.i mbrytra (o redakcja nie bierze odpow iedzialno^^

C r. S . MIKOŁAJSKI „
u l.  S n i a d e c k ' c h  6 .  II. p. o r d .  o d

p o p o ł .  w  c h o r o b a c h  w e w n .  i c h o r .  1 ,  J

W ydział „Koła Poiskich M ie sz cz a n ^
zaprasza wszystkie swoje członkinie na r jj 

N a b o ż e ń s f w o  ż a ł -e b n e  k u  c z c i  śp*. “ - :o
K o n o p n ic k ie j ,  oi-iz wz ęcia udziału w  p o c h o d z i e  s 
czystej Akademji. Kazimiera Neumanowa yrzew



KURJER LW O W SK I z dnia 9. pa idz iem fka  T92T. Mr. 238.

g od r i  i a  
p a ź d z i e r n i k a S Z f l T Y

dramat we­
d łu g . b u F ad y

K in o  LEW
STAlI* JBSŁABTE.

1!. ePizart bohaterskie] epopeji 
N°WA MISJA JUf?EXA

Dziś w sobotę dnia 8. października P fiE ltfl8 lL fll&
W n i R Ł  A P P S T  dramat w 5 akt. z ulubieńcem Fublicz. RE n e  C r e s i ó  

* U a n A rlT  W Ł  w głównej ro i Każdy epizod jest dla tiebie całością. —

ii6 pr
sną p a ź d z ie rn ik

M o n ik a  s p o r t o w a .
... lw o w sk ie  T ow arzystw o łyżw iarskie ucliw a- 
 ̂ Pow ołać do życia Zw iązek T o w arzy stw  !y- 

’arski J li, P ie rw sze  konstytuujące posiedzenie 
będzie się dnia 9. października 1921 o godz. 

s{ do 4 popoL w  lokalu lw ow skiego T o w arzy - 
wa łyżw iarsk iego  w e Lw ow ie, p rzy  ul. P e ł- 

j yfiskiej. U praszam y w szystk ie  T o w arzy stw a  
b a r s k i e  o w ysłan ie  delegatów  sw ych , celem 

g ię c ia  udziału w  pierw szem  konstytuującein  po-
--^Zćniu j uchw aleniu sta tu tu

>4zku.
pow stającego

Nadesłane.

, Z A S T Ę P S T W O
"Półki przemysłowo-handlowo] „Kresy“

W CIESZY N IE
ti]j DPpWzelni z ograniczoną odpowiedzialnością)

Piknie zaprodukowar.ej świeżo na Targach wschod- 
nicli w pawilon e Sztuki, a wyrabiając.';;

Bji ; ,?ay» o b r a z y  z  dzia*<i z o o l o g i i ,  f e c h a o l c -  
®®łaniki,  o b r a z y  d o  n a u k i  p o g l ą d o w e !  

d la  s z k ć ł
i .  objęła i wymienione przedmioty ma na składzie

^ g a r m a S t .  R e lim ^ B n a
, ul. Gutowskiego 1. 2.

CNa żądani, kataloei).

r k O N I K A  E K O N O M I C Z N A .

A irerykańsko-połska Izba handlow o-prze- 
W v̂ a rszaw ie - P ie rw sze  organizacyjne 

£  D O zen ie  odbyło się 3. bm. w  W arszaw ie. 
W ?  ożonego sp raw ozdania  w ynika, że ame- 
lv ^ ^ o -p o lsk a  izba handlow o-przem . zdołała 

czasie sw ego istnienia naw iązać sto- 
j {jr^  z organizacjam i handlow o-przem ysłow etni 
terę o tan ó w  Zjednoczonych i obudzić zain- 
^ acie ^ an'e w  P ° lsce- T oczą się obecnie p e rtra -
0 sDr °  ^ nansow an>e przedsięb iorstw  polskich, 
i t e f ^ a d z e n i e  m aszyn dla p rzem ysłu  na k red y t 
Drzjj; 2° a poczyniła staran ia , aby  przysp ieszyć

specjalnej misji handlowej, której am e- 
■^0ove m inister p rzem ysłu  i handlu p. H erbert 
Cz}0 ,r> p rzy rzek ł nadać ch arak te r oficjalny. 
Sfer o ° w ie tej misji, p rzedstaw iciele tam tejszych 
ttl*elibyZeiTlys^owych, handlow ych i finansow ych, 
^CZUy sPosobność przekonać się naocznie o fak- 

stan ’e ekonom icznym  kraju  oraz o bez- 
”-icą ( 1 Jści w ielu pogłosek, kursujących zag ra ­
c ą  2 °lsce. P onad to  misja ta  m ogłaby  na miej- 
Ao prz Ze<̂  stosunki z przedstaw icielam i nasze- 

i handlu. Zebrani stw ierdzili ko- 
u trzym ania tej dla sp raw y  polskiej tak 

p*aców ki i zabezpieczenia jej środków  do 
K-ZaMcą° r° zw °iu> w reszcie  w y b ran o  radę zarzą- 

^ k z  której w eszli przedstaw iciele najw y- 
' Vcb firm p rzem ysłow ych  i finansow ych.

rD
^'ni^,., °^a tek  od w ęgla. Komitet ekonom iczny 
k P0stajB>wił: U pow ażnić m inistra skarbu

1 ran’a w  dalszym  ciągu aż do czasu u- 
a Przez Sejm  w niesionego już p rzez rząd

'A* ustaw y  o jednolitym  podatku od w ęgla
v°^9hcża ° ^ szarze R zeczypospolitej polskiej w 

■ ałtt)$Cj s°Wej w ysokości, a m ianow icie 20 proc..
jj ’ O g lę d n ie  ceny sprzedażnej, pobieranej 

”• oa nabyw ców  w ęgla i to od całej
! U, sb0i oi5 sprzedanego z kopalni bez w zględu 

* 'cią 0c*s*aw y  w ?2la czy to furm ankam i, czy

P olacy na jarmarku lyońskim. W  Lyonie 
o tw arto  1. bm. jarm ark  jesienny, na k tó rym  po 
raz p ierw szy  jest paw ilon polski. O rganizow ało  
go Tow . przy jació ł Polski, z in icjatyw y red. P . 
B erthele t‘a, k tó ry  niedaw no gościł na „T argach 
W schodnich11. Paw ilon  polski s łużyć  będzie dla 
w szechstronnej propagandy polskiej: grafiki, foto­
grafie, b roszury , egzem plarze p ra sy  codziennej 
itd. itd. zob razow ać  m ają obecny stan  Polski.

P . B erthelet, w  czasie obecnego jarm arku, 
w  wielkiej sali konserw atorium , m ającej 1,500 
m iejsc w ygłosi trzy  o d czy ty : Po lska  ży w a, P o l­
ska p rzy  p racy  i Po lska ju trzejsza. Do odczytów  
tych p. B erthele t zebra ł podczas pobytu  w  W a r­
szaw ie obszerne m ateriały .

+  P ap ier w Sow depji. ,,G łaV kum “ 'donosi, 
że rząd  sow iecki płaci obecnie za 1 pud (16 kg.) 
papieru zagrań. 2 i pół rubla w  złooie, podczas 
gdy koszty  produkcji D uda papieru w  sow depji 
wy noszą 7*/io rubla . w  złocie.

Kursa giełdy lwowskiej.
Lwów, 7 paźdz. O-i*.

Walut’ mailwwa 
WartoSC nominalna 
Ostatnia dywidenda 

i- Akcje bankowe za sztukę (łącznie z kuponem bieżącym.
płacą: żąd.: transak. 

Ban*>- akcyjny związkowy Mkp. wlarld p,
IV i v emis|i 9*0—4P80 60)*— 00 —

Bank Dyskont, we Lwowie 380— 00 909—  — - -  —
Bank bip. galic. 280—3u—  1050*— 1100 -
Bank hipoteczny zenu!. 280—28—  420-0(1 — — — —
Bank Małopolski :  v ,280—22-40 675*— —— ,
Bank powszechny kredyt. 140— 7‘— 450—■ 00'— —
Bank przemysłowy 280—28'— 800'— 00—
Bank aiemskł kredyt, z  K. 280—3 5 '-  710'— 750 —

Jl. Akcje Tow. batidl. i preera.
■dać p ąiai p trausa*.

Browary iwowslda 500-100 30000 00
Tow. Chodorów 1 4 6 - 00 4500 4950 --
Tow. akc. Fabr. kart 0—42 2800 -- --
„Ćmielów* Fabr. porcef. 140— 00 6800 00 --
Fabr. cementu „Portland

Szczakowa. 1000—28*— —
Tow. akc. „Galicji* 1 4 - 3 0 1  150-000 --- ——
Tow. Gaiota 490—22-50 4200 -- *--
Tow. Górka 140-15-40 13000
„Oikos“ Zakłady przem. *

drzewnego 1 4 0 -  JO 7400 00 --
W arszawska Ska akc.

budowy „Parowozów*
J. emisja i 11. em. 1000— 00 2100 ——

„Pe; et“, Pow. Zakłady
budowlane 5 0 0 -  09 1450 00 __

„Pocisk Zakt. amunlc. 350— 09 141.0 1575
Polska Nafta 600— 75 2250 2550 ,. _
Polska Nafta III. eta. 500-00 _ 00
Polskie Tow. handlowa

1. do 111. emisji 140—21-— 1300 ___
P. Toy. handl. IV e.n. 140—9 1 -- 00
Tow. R aksrw a 140—56 — 6000 ___
Zakłady eUktr. „Siersza

wszyatki 5 emisje) 1*0— 5-60 2500 —
Gai. Eakł. góra. Sie.su, 140—5"6(1 12000 , --
Tow- Zielenie w: u ’ 4U—2 0 -- 12000 13000 ■_
Polski Glob 500-1U 0-- 1300 00 —

Waluty.

Ruble carski*

dumskie

pri 100 ri». 
po 500 r'3. 
drobno

(po 1000) 
(po 250]

i 20)
Karbowańce (po 10001 
Grzywny (po 500 i wyże,
100 franków francuskich 
100 franków szwajwirskkJi 
1 słerling
1 dolar amerykański 
i dolar kanadyjski 
Marki niemitCida po 13911 
Marki nienuacida po Lód 
Marki niemieckie drobno 
Lwi rumuńskie (po óOOJ 

B drobno 
Liry wioslda 
Czeskie korony (5000—1000) 
i orony austr. iera. stempi.
U  iuikł k igijskio

płacą: żadalą: transak
'w /— __»
200-— 250- — ^ _

0 0 -- UO—
płacą: żądają: transak.

50— 70-—
50— 50-— •w*—»

40

3— 5—
6— 10-- —*—

310-— 335-—
750— 850— —--

16500— 18500*—
4500-- 480O-— ——
3500-- 4000-—
4600— 5000-— --
4500-- 4900-— --
4400— 4800-—
3800-- 450(r - 00
3700-— 4400— —*•—

170-Ou 190-00
5000-- 6000-—

1«0— I W - — —

U a w i 7. ■/.
plącą: żądają; (ransakc

Wyplata tia Londyn 16500 — 18500 — Ob
• na .Ju v i 310-00 33500 —
n na Zutycb Too-— H50-— —
n ta  Pragę 5200— 6200— -----

tu Wiedeń DO— 2u0 — — —
na Berlin 3700— 4500"— —
na N. Jork 4400 4700 — —

> na iuedjoraa 170-00 1.90— ——
• na Bukareszt 3800 46-00 — -

GIEŁDA TOWAROWA.
W arszawa. (PAT.) Ziemniaki 3.200, ospa ję­

czm ienna 7.000, ow ies 8.800, o tręb y  żytnie franco 
W arszaw a  7.000, ży to  10.600. Ceny rozum ieją s ie ! 
za 100 kg. netto  loco stacja  załadow ania, o ile nie 
był zastrzeżony  inny sposób dostaw y.

O G Ł O S Z E N IA .

W a r s z a w a , K ró lew sk a  Nr. 17

SKŁAD  B R O N I i AM U N ICJI
poleca

własnego maszynowego wyrobu słynne 
N A B O J E  Ś R U T O W E  w firmowych gilzac'"1 
z kapiszonami, n.e dającemi rdzy i zm kom ityir 
p-ochem bezdymnym Rottweil (Sokół). Gęstość 
pokrycia i ostrość sirzaiu o ćb<>/0 lepsze od wszel­

kich naboi ręcznego wyrobu.
Oryg. belg. Ęrown ngi, Rewolwery bębenkowe. 

Dubeltówki, Flobcry itp.
Snrzedaż detali:zna i hurtowa.

y j £ a  a ajrBSS& P!'z e i ‘®’f b i j i , s t w o  p r z e i n y s t o .  
B f f l l B I 1 i L W  w e  n a  p r o w i n c j i  p o s z u k u j e  
n a t y c h m i a s t  r u t y n o w a n e g o ,  s a m c d ż l e l n e g o  
k o r e u p o n d e n t a  p o l s k o - n i e m i e c k i e g o  e t a n u  
w o l n e g o  n a  d o b r y c h  w a r c n k a c h i  Z g ł c s i e n i a  
d o  a d m i n i s t r a c j i  p o d  ^ R o w s p o n d e f i t 11. 6644

S p e c j a l e s t s  c h o r ó b  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h

E $ g * a  S s : S i B e " : c s r  |
L w ó w S y k s t u s k a  17, o r d y n u j e  o d  8 - 9  i od

G uchalierka -bilans:-tka
z  p i e r w s z o r z ę d n e m u  r e f e r e n c j a m i ,  w ł a ­
d a j ą c a  j ę z y k i e m  p o l s k i m  i n i e m i e c k i m  
P o lk a ,  p r a g n i e  z m i e n i ć  p o s a d ę .  Ł a s k .  
z g ł o s z e n i a  d o  A d m in .  p o d  , , K i lk u le tn ia  

p r a k t y k a 1*. 6652

I I ,
brodawki i ^ tó re  J J J  A B  | J A |  'fi
2prubiftią na po­
deszwach bezpo­
wrotnie i bez bolu 

usuwa
wyrób, farmac. Jabor. ,,Ap. Kowalski” w W arszawie, 
Miodowa 1. — Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne. 
UWAGA: Polecamy również wszelkie irrue preparaty Lab.
Farm. Ap. K ow alskiego. Przedstawicielstwo na Lwów

i wschodnią Małopolskę f- „Ozon“. 354

Ł0ŻKA METALOWE
w ogromnym wyborze — poleca

ANTON! HALSKI, Lwów Sobieskiego 3.

c y l i n d r o w e  i 
p ł a s k i e  t e c h n .

pancerne, 
bankowe 

szamotowe 
i żelazne.

Miechy kowalskie
y / p  n i  P°mosb>we, na bydło, l / „ c w  
’  H ńecymalneibs^ajicowe.

i kasetki. t Ó Ż k a ^ ^ l T l t ó l b

Narzędzia gospodarcze P O l C C a  

31. ii l^ is k i — H a n d e l żelaza
Lv ó w ,  P a s a ż  M i k o l a s c h a  

F tlja :  T a r n o p o l ,  uh 3 - g o  Ntaja. 667C

W B m m m m m m m m m B m m m m m n m m B B B S
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s p r z e d a ż
g o s p o d a r s tw o  w ie js k ie  w D o b r o m ilsk im  
p o w ie c ie ,  z ło ż o n e  z  14. m o r g ó w  o r n e ­
g o  p o la , sa d u  i o g r o d u , z  in w e n ta r z e m  
ży w y m  i m a rtw y m , z  d o m em  m ie s z k a l­
n y m , b u d y n k a m i e k o n o m ic z n y m i i z  w o ­
d n y m  m ły n em  n a  2 k a m ie n ie . W iad o ­
m ość u a d w o k a ta  D ra W. Z ahajk iew icza  
w P rzem yślu . 6601

R óżne,

Z a k ł a d  krawiectwa dam­
skiego ilolanda«, Sta­

szica 8, przy rauje v, s'.elkie 
roboty w ten zakres wcho­
dzące po umiarkowany-b 
cenach. (i 48

P i e l i z n y  d > szycia przyj- 
Kuje Szwalnia przy ul.

Teat.viiR.Hei 1. A. 1I6G8

poszukuje Lwowskie To­
warzystwo Akę. browa­
rów ul. Kleparowska 18.

M ieszk a n ia .
S ą c k ó j  kawalerski odr.ajW , 

zapłata ziemniakami lub 
zbuiem, Janowska 103. 6638

b i u r o  1— 2 pok >ji p )- 
stukuj? Polak. Łaska­

we, zgłoszenia pod »J. W. . 
dci administracj1. 6651

faMS !8{S0rE 0r. Jakób ( I w i o s k i
, P r a c u u n i a  D e m S y e ly c z n o -T e c h m ic z m a

u!> H a l i c k a  21. 1003

Sł o n e c z n y  pokój ume­
blowany z osobnym 

wchodem, elektryką i opałem 
boczna Potockiego odnajme. 
Adres poda adininistrac:a.

6650

pod redakcją Prof. BICK8ZTE1NA
p r z e d p ł a t a  W3k. 3 0 0 .

Od s t ą p i ę  pozój ewentu- 
B-«lnie dwa pokoje w czę­

ści umeblowane po'skieniu 
la  olicktemu m łżeństwu lub 
paniom, wiadomość w ad mi iii 
pod »l'o'; oje«. 6669

E II
p o z o s t a ł e  z e s z y t y  i p r e n u m e r a t a  n o ­

w y c h  n o  M k. 8 0 .

Książnica Polska Tdw. Hańcz. Szfe. Hjś,
W arszawa, Nowy Św iat 59. 6561

ŻURNALE MÓD i FORMY
bryg. francuskie, angielskie, amerykańskie, w ied eń ­
skie i inne na s e z o n  z im o w y  1 9 2 "  v najwię­
kszym wyborze tylko u JENERALNEfiO ZASTPCY

B f f * __________-  WARSZAWA* &i*egtiiidii
UWAGA: Specjalne for r Międzynaro o w ej A»a- 

dem jt we wszystkich rozmiarach księgarniom i hurtowniom 
ceny redakcyjne. 5518

. K upno 1 sp r z e d a ż .

gMFaniie n i e  młyńskie, wal- 
ce, kaspry, gazę, turbi­

ny, transmisje, lokomobilo, 
motory, pompy, poleca 
»PILOT«, Lwóv. Batorego 4.

6492

I P Ł U G
trzyskibowy

M auka i w y c h o w a n ie .

V

u r s  tańców rozpoczynam 
w najkrótszym czasie 

wyuczę. Nowicki, Fańska 16.
6678

Go r z e l n i k ,  Dublańczyk, 
Polak, lat 33, przyjmie 

posadę. Łaskawe zgłoszenia 
pod >Gorzelnik« w admini­
stracji Kurjera lw. 6654

lot'

a n n ę  chrz ść. do buchał 
ierji przyjmie zaraz „Pi- 

, B sorego 4. 6665

P o sa d y  i prace.

b jln szu li  u je  posady sekre- 
"  tarki w kraju lub zagra­
nicą, osoba młoda władająca 
w p śmie i słowie językiem 

■ polskim, franzuskim, niemie­
ckim, ze znajomością językal 

jwlbskieąo i angielskiego, pi- 
.sftł też biegle na maszynie, 
■/głoszenia uprasza się nad- 
isyać  do Ad min. „Kurjera 
' lwów “ pod s/.yfrą,!. S“. 6642

Ob e j m ę  posadę gospody­
ni wiejskiej. Znam go­

spodarstwo wymieśnicie. Go­
tuję doskonale. Mam przy 
sobie 6-letniego synka. Zgło­
szenia do administracji Kur- 
j r r a  pod ^Posada dla jrospo 
dyni w ejskiei*. b672

Te o h n i k a  handlowca z 
praktyką przyjmie „Pi­

lot* — Lwów, Batorego 4,
6675

z u p e łn ie  o d n o w io n y
na ropę, szweckiej marki 
»AVANCK< IIP. 12 tur 500 
nadający się zarazem jako 
motor do młocarki, cyrkular 
ki, ‘ieczka'ki itp. sprzedaje 
,VlSc Fabryka maszyn i od- 
lewarnia w Stanisławowie 
Knihinii1, Kolonia. 6640

Każdem n

D A R M O
H O B O S E O P

Czyli przepowiednie astrono­
miczne losu każdego człowie­
ka od kolebki aż do grobu. 
Również piękne do wykonania 
sztuki nrajiczne, jakoteż wiele 
innych ciekawych i pouczają­
cych tzećHr, przy pomocy kto. 
ryeh każdy dobizc się uhawi- 
Na przesyłkę horoskopu i ka­
talogów załączyć 100 uiarek.

P i s z c i e  adresując: 
C0L0MB1A L .P. 243 E 
18th New York City 

U. S. A. 658

Arfystyczni ■ wykończone por­
trety najpiękniejszych kobiet 
w estetycznych i zajmującymi 
pozach, również opis książki 
zawierającej około 5GC nauko­
wych obrazk .w mężczyzn i 
kib iet wielce intcresującycłi, 
jakoteż katalog łaiwycn do 
wykonania sztu^ magicznych i 
wieie ciekawych niezna ych 

nowości.
CZYTELNIKU nie odkładaj, 
ale pj6z zaraz, załączając 10o 

marek na przesyłkę.

Adresować: Coiombia 
N. Sale Co L. P. 243  
E. 18th stj New York 

U. S. A. 657

już nadeszły
akcje Banku Narodowego!] 
iRozwój) spieizcie kupować 
o 850 marek, miejsca sprzs-lj 
laży : Bauk Ziemian, koper-! 
.ńku 4. — Grolle, Pańska 11. 
»Pi!ot<, Batorego 4. »Orzel 
oiałye, Sapb-hy 21. >Bozwój« 

Małeckiego 7. 6590!]

St a d i a  pług okaz>.,ned 
spr. i dania »I Jl.OT 

Lwów, Batorego 4. 6591

A . T R A M 1 N T
w I i itrow ych flaszkach

p o l e c a  h u r t o w n i e

LUDWIK HOSZOWSKI
L w ć w , A k a d e m ic k a  3. 6674

" f o r t e p i a n  krótki dr na- 
“  uki, maszynę do szycia 
Singera sprzedam. Plac Ma­
riacki 5. 111. piętro. 6624

jtf&każyjiMC do sprzedania 
pł 3zcz damski zimowy 

męskie futerko z lisów i smo­
king. Zgłoszenia między godz. 
3—6 popob Krzywczycka 11. 
boczna Łyczakowskiej. 661-9

rutynowany x 
k t y k ą  U a n k o w ą p ® '  
szu kuje posad.? tyl 
ko w pewaŻHt** fi*"

Łaslwe olerly poi Soclialtsr do fltitMasji. $
f

p a r c e l e  382 i 90 sążniil 
^ do sprzedai ia. Wiado­
mość administrac a, 6653!]

G LICERYNOW E j 
KOSMi SiKULE 

„ U I W ŁO D A RSK IEG O  „  
jSjgiJżąoAĆ w sz c ozie. TtLl33'l4g

gUHłj ń s k i e  urządzenia
Ł-'* kompletne ' dostarcza
bezzwłocznie >PiIot», Lwów 
Batorego 4. 5591

f f i p r z e d a m  tanio, nowy 
^  płaszcz jesienny, ko- 
stinm. Piaskowa 27, bw y 
parLr. 6671

O d 2 0  l a t  w y p r ó b o w a n y

O p  d a c z k a  . V Ii  '8£S5 w %  C  3 i używ any jest z sukces***1
(E p ilepsja ) przez  lekarzy ZaW. dlj

Chor. jako  skuteczny środek  dla zw alczan ia  epilepsji, jako te j 
przeciw  tańcow i św . W ita, h is te r jł ,  bólom  nerw ow ym  * 
osłab ien iom  n erw ow ym : chętn ie  bywa. używ anym  i znosi 
się je  dobrze. Dr. rned. K. O anz p isze  : „Ż adeu ittny środę* 
p rz y  leczen ia  ep ilep s ji nie o d d a je  ta k  skutecznych u s łu g  • 
Znowu na sk ładzie  w każdej ilości v; hu rto w n iach  d ro  u®" 
ry jnych i do sp row adzen ia  przez ap tek i. W yłączny  w yrób w

fabryce Dr. B. i Weil, Frankfurt n. M. 4/2. 642

Sreb ro  Cli ńsftte
s l o t o w e ,  z  n w a r a n e i a  2 0 - I e t n i a  o o l s c a  S* iS lo to w e ,  z  g w a r a n c j ą  2 0 - i e t n i ą  p o l s c a  
n ś s t a w  IIE R Z b iC K C , — M a g a z y n  p o r c e l a d l
s z k ł a ,  L w ó w , u i .  H a l i c k a  4 .

Fabryka likierów 
i wódek polskich

L w o w i e

( b i u r o :  J a g i e l E a ń s k a  I .  2 )

p o l e c a  s w e  wym hy.

Wystawa na

TARGACH WSCHODNICH
w  P a w i ! o n i 9

Polsi«5e«((® Ptrcr.wsłGttf*'
0607

OPONY i DĘTKI SAiOCHODOWE
w szystk ich  ro zm ia ró w

B enzyna, o l i# a , to v o t i karb id
oraz w s z e lk ie  p r z y b o r y  a u to m o b ilo w e  p o s ia d a ją  z a W s ?e

na sk ła d z ie

iły BlSi-ieUDilUZl I 
A. SCHMIDT & J. ZACZKOWSkl

L w ów , ul. K opern ika  16 ĝ s-

ż  Lirukarui RuisiiłSi pod narządem Józcia J^aczyrbkiejjio .we L w ow ie uL Chorążczyzay 31, K«ułtit>r (NappwiedzUUo^; Tadeusz s tro 10 ;


